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: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. . S: 
= Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. : 
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laiitia une~ koninlatami nolikiemi w Paryiu i lilie 
na tle rapatrJacJI bezrobotnych 

Pomnik Marszałka . Piłsudskiego 
stanie w Alejach Uf azdewski<h 

Zorqanlzowall je kon1unlścl 
Dowiadujemy się, że plan Stołecz- zowiance oraz wytyczenie Alei Mar

nego Komitetu Budowy Pomnika szałka Piłsudskiego, łączącej wspo
Marszałka Piłsudskiego, przedłożo· mniany plac ż obecnem polem Moim 

li do gmachu konsulatu, a na pro- ny Komitetowi, uzyskał już ostatecz towskiem. Plan ten stanowić będzie 
pozycję konsula wyłoni<!nia delega- ną akceptację. Wyraziła nań ró·N- tło dla zrealizowania w stolicy wid 
cji odpowiedzieli odmownie. Wów- nież zasadniczą Zgodę Pani Marszał kiej koncepcji urbanistycznej, od· 
za.s policja prz.ystąjpiła do u.suwa- kowa Piłsudska. zwierciadlającej epokę Marszałka 

P ARYż. Nastęn>stwem rozgory
czenia bezrobotnych Polaków, któ· 
.rzy otrzymali nakaz <>puszczenia 
Francji, były zajścia, jakie wyda
rzyły się dzi& przed konsulatem 
R. P. w Paryżu i Lille. Ponieważ 
poł·icj.a otrzymała a.-ozkaz niedopu
szczeni.a manifestantów do gma· 
chów konsulatów, zatrzymano w 
Paryżu na placu Wagram z.bierają- . 
ce się grupy, przyczem d<>szło do 
starci.a z policją, w Wyniku którego 
8 agentów policjJ odniosło rany. 
:Aresztowano 16 uczestnik<5iw mani
festacji. Wezwani d<> rozejścia &ię 

manifestanci postawili .za waru.nek, 
że konsul przyjmie ich delegację. 
J.akoż wkrótce konsul generalny 
R. P. Jankowski przyjął delegację, 
z którą odbył 2 godzinną rozm<>wę. 
Wraz z delegata.mi Jpolskimi usiło

wał się dostać do k<>mm.Iatu jeden 
z przywódców komunistów fra.ncu
skich, którego jednak konsul„ nie 
przyjął. 

nia manifestantów bez użyci.a bro- Plan ten ustala, jako miejsce bu-1 Piłs.udskiego. 
ni. W czasie rozpraszania tłumu, dowy pomnika obecny plac po Łob· 
jeden żandarm został pobity. Nale-1 
ży zaznaczyć, że manifestacja by
ła zorganizo~.a.na przez komuni
stów. Przewodził.i jej przybyli z Pa
ryża komuniści francuscy, którzy 
zamiejscowym ucz.e.stnikom manife
.stacj i opłacali k.oszty przej.a.zdu do 

~ierwna ofitialua wiIJta marynarli ~oliliej 
IW Lille irównież zaczął się .rano 

zbierać tłum Tobotników polskich, 
którzy mieH być repatrjowani pie-r
WSZY!D pociągiem. Zebr.ani wtargnę-

w Niemczech 

Polska-gdańskie 
razmowr dewiZawe 

Lille i z powrotem. (PAT). 
BERLIN. Podano dziś do wiado

mości publicznej, że w dniach od 

AngQa przvznała ftiemcom parvtet 
H' zakresie lodzi padwo~nqch 

ROzmow, 

24 do 26 lipca b. r. przybędą do nie 
mieckiego portu wojennego w Kilo
nji dwa kontrtorpedowce polskie. 

Przyjazd tych okrętów ma mieć 
charakter oficjalnej wizyty mary· 
narki polskiej, złożonej marynarce ' 
niemieckiej. Będzie to pierwsze ~fi
cjalne spotkanie morskich jedno
stek wojennych polskich z niemiec
kiemi. 

GDAŃSK. Dziś rano pnybył do 
Gdańska poseł R. P, w Sztokholmie 
min. Roman. dla }irzeprowa<henia 
w imieniu rządu R. P. z -senatem 
-wolnego miasta tych ir<>kowań, któ
eych konieczność w związku z prze
prowadzeniem przez W. M. przymu
sowej g<ia'p<>darki dewizowej pod
kreśLił komisarz generalny R. P. w 
11wojem J).iśmi.e do senatu w dn. 13 
b. m. Min. Roman złożył przed po
łudniem w towarzystwie min. Pa
pee wizytę prezydentowi senatu 

.Jl. Greisero\lł i. 

LONDYN. Agencja Reutera do
wiaduje się z kół urzędowych, że w 
czasie dzisiejszych narad brytyjsko
niemieckich doszło do porozumie
nia co do punktów, które stanowiły 
dotychczas przedmiot rozmów bry· 
tyjsko-niemieckich o zbrojenia.eh 
morskich. Narady, które odbędą &ię 
w dniach najbliższych dotyczyć bę
dą donoisłych zagadnień technicz
nych. Narady zakończone bę,dą za
pewne w piątek. Jak sądz.1!, podsta
wą główną rozmów była teza, iż w 
żadnym razie siły morskie Niemiec 
nie mogą przekraczać 35 proc. cało 
ści tonażu floty brytyjskiej, uwzglę 
dniając przytem brytyjskie okręty 
dawnego typu, które będą zastąpio
ne przez nowe. Stounek 35 proc. bę
dzie zastosowany do wszelkich ka
tegoryj, która ma być okreśiona póź 
niej w umowie morskiej obszernie, 
a także do cafokształtu tonażu. Zaj
dą może jednak pewne wyjątki w tę 
lub inną stronę. 

wypowiedzenia swej opinji, ale wy· ma -7 lat, wybudują tylko 4.5 pror.. 
raża jednocześnie gotowość podję- przyznanego im parytetu. PremJer Słato2k, 2en. RVdZ-
cia dyskusji w każdym czasie. Nota Jak się dowiaduje korespondent 
francuska jest, jak zdaje się, w dro P. A. T., to nadzwyczajne ustępatwo Sml2łV I mlnlster Betk 
dze. Rządy brytyjski i francuski po- brytyjskie na rzecz Niemiec nastą-
rozumiewały się ze sobą przez cały piło wskutek całkowitego zrzecze- na lnmku 
czas i nadal to porozumiewanie się nia się ze strony Niemiec prawa po Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
trwa. siada~ia jednej z kat~goryj z~roj· przyjął wczoraj n.a kolejnej łącz.nej 

Co się tyczy motliwości stosowa- n~c~ Jednostek morskich, a ~1ano~ audjencji p. preze'i ·l Jtady Miuistrów 
nia odsetka tonażu do poszczegól„ w1c1e aeromatek. N~ podsta~1e. sto- Walereg•o Sła\vka, generalnego .in· 
nych kategoryj z pewną elastyczno· su.nku 35 ~roc. tonazu brytyJskie~o, I spekto.r.a sił z.brojnych gen. dyw. 
ścią, to ta rzecz jeszcze nie jest u- N!emcy, miałyby prawo wybudov. a- Ediwiairda Rydza-śmigłago -i mini
stalona i zapewne będzie przedmio- ma dwoch aeromatek po 22 tys. ton stra spraw .zagranicznych Józefa 
tero obrad delegatów w ciągu pozo- każda. Aeromatki te stanowiłyby, B k.a 
stałego czasu. rzecz oczywista, bezpośrednie nie· ee · 

"'-- Szwajcarska rada Daq)dowa odrzu 
ciła wniosek komunistów, domagający 
aię podjęcia natychuńast kroków celem 
nawi4&ania stosunków dyplomatycznych 
i ekonomicznycll ze Z~em Sowiec-
kim. . . 

- Wczoraj rozpocął ti. w Berłlnle 
pobór rekrutów, pOwołanych do 91ażby 
na . J>Odstawie nowej niemiecldeł ast."'1 
wojskowej. 

W. nocie do rądu brytyjskiego 
rząd :wołski sastrzega sobie prawo 

LONDYN. Najciekawszym szcze- bezpieczeństwo dla W. Brytanji. Ze 
gółem ogłoszonego dziś porozumie- strony niemieckiej uczyniono wii:c 
nia morskiego niemiecko-brytyjskie gest pokojowy bezpośrednio w sto- . 
go jest przyznanie Niemcom pary- sunku do W. Brytanji, wzamian za 
tetu w zakresie łodzi podwodnycn. co poczyniła ona Niemcom ustęp· 
W chwili obecnej flota brytyjska li stwo w zakresie łodzi podwodnych. 
czy 54 łodzie podwodne, tyleż więc Oczekiwać nal~y, że ten punkt po
teoretycznie przyznano Niemcom. rozumienia morskiego pomiędzy W. 
Ze strony niemieckiej zgodzono się Brytanją a Niemcami wywoła ze 
jednak na to, że z tego kontyngent11 l strony Francji i innych państw kon 
Niemcy w ciągu ustalonego okre- tynentalnych poważne zastrzeżenia. 
su budowy, któey podobno wynosić 

Ko~nentarze Berlina, - Na linfł Berlin - Baalnlrg odbyła 
się jazda próbna nowej lokomotywy ae-
rodynamicznej nieadeckicll kolei pań- BERLIN. List ambasador.a Rib-1 nych ;rokC1w.a.niach i konferencjach całkowicie ocenić, ni:awątpldwie j ed stwowrch. Próba wypadła doskonale. 
Jloci•g, złożony z ciężkich wagon6,., pul bentropa do ia.ngielskiegoo ministra PQ<ljęto praktyczny krok na drodze l).ak, to porozmn._ienie winno stać 
mano'W11kich, o łlfCZHI wadze 200 ton, 8PJ'8W za,gra.mkm-y.ch &r Samuela do ograniczenia z.brojeń, a tern111o3.- się filarem d:la dalezego rozvrnju 
osięinął . maksymalb. ~ 191.7 ~ potwierdzający zaiw.arcie nie mem do pokoju wogóle. Rząd nie- politycznego niąszeg.o kontynentu, a 
kim. na godz. miecko • brytyjskiego Ulkładu mor- miecki powitałby serdecznie, gdyby I temsamem i Anglj.i. W każdym ra~ 
sport:O:!i':hi~,!'P:h!m~ ~ ~: ~ego, ~._:...ł~ieckie k biuro wślad za tym czy·oom nastąpiły dal- zie można powiedz.ieć, ż.e jest to 
rądzenie 0 zwalczania kataafu>f, Jdó.. 'mJ.<>nnacypi.e ...._..,.,.pu3ącym omen- sze kroki, kt6re mogłyby przyczynić pierwszy w.ieiki praktyczny krok 
rych w roku 1934 zarefestrowmo ponad I tanem: ' się d<> uspokojenia i pacyfikacji nie d1a tak bardzo koniecznej mpbł-
5500 na rzekach i około 4Q9 na mona. I ,,Między irądem brytyjskim a nie- tylko w Eur~pie, lecz i na całym pracy eur~jskiej. 
Kat~strofy te spowodow8!J. 30 milionów mieeq delegatją morską zawarty świecie. Układ powyźsZy raz na za. BERLIN. Zawarcie ni~mieck:o-rubli 1traL Pachomow oświadcaa. %e i- . . 
lołć katastrof rośnie, eh~ niektóre z został uktad., który, m.amy nadz1eJę, wsze reguluje ~tosunki n-iemieck<>- brytyjskiej umowy morskiej Jnter-
nich 14 ukrJ,.,ane. I posiadać będzie wielki-a znaczenie brytyjskie w d2Jiedzinie floty. Na pretuje narodowo - socjali.styczna 

- Samolot pocztowy tow, ,,Air-Frau- d·la pnyazłości. Mk>żna ipowiedzieć, przyszfość wszelka konkurencja korespondencj.a prasowa, jako dal· 
~e", który wyleciał z Paryża 15 b. m. o że układ ten stał się m<>iliwy dzię- ędzy marynarką wojenną obu szy :r.ezu.Jtat :realnej poldtyki ltanc-
godz. 23,40, przybył do Rio de Janeiro k" · ~-d t nk 18 b. ~ 0 iod:a. 7.20, bij•c wt n sposób 1 WileJAv usznemu • U5 osu owa· mocarstw jest wykluczona. Otwar- lerzs. Hiti1era, której pierwszym re-
wszy1tkie rekordy, e nit.t się wodz.a i kanclerza z jednej ty został nowy rozdział w dziejach zu.ltatem było porozumi-anie polsko-

- Dyrekcja policji w MOllłlclafam ·wy- strony ia: wyrozumiałemu .stanolVi· obu krajów, rozdział, który kładzie niemiecltie. Korespondencj.a pod
dała zarządzenie, zakazujące w cln. 28 &ku rzlldlll brytyjski.ego z <W>ugiej. fundament pod przyjaźń, między An kreśl:a pozat'em., ł.e kanclerz Hitler 
Tzentakt~ Wj~~.: 'g0~~isaoia1 l Doniosłe znaczenie układu tk~i glją a Niemctmi. Skutki tej umo~ uznał wyrainie 8Qłlłl"emację Anglji 

r ...-.-.-e o, a wsze ---.i~~ te · · d ·' · · · .:i~ ... „ ~ kieto roduja p~ i Dl•tAlbir.c:h ...... ~...,,..,,""""""ua rw m, iz pornz WJj mamo.ze :i_eszc.ze·n.ie _......,."Il ll1' ~ 
ulNaw ~-~ · .~rw~ ~ ~o.W.nt!h ~- . 

P. ttarszałkowa Hłsudska 
w RumunJI 

BUKARESZT. Agencja Rador do 
nosi: Pani Marszałkowa Piłsudska 
z obu córkami i towarzyszącemi im 
osobami przybyła dziś do Burna.~, 
miejscowości kąpielowej na brzeg11 
morza Czarnego. Na dworcu panią 
Marszałkową powitali przedstawi
ciele władz. 

Spadek bezrobatia 
Liczba bezrobotnych na terenie 

całego państwa w dniu 15 b. m„ we 
dług danych biur pośrednictwa pra 
cy wynosiła 397.145 osób, co sta':lo· 
wi spadek bezrobocia y; ciągu tygo• 
dnia o 8.668 osób. 

Zton senJora praconlkóflJ 
11Jlelkopo1mtch 

POZNAŃ. W dniu dzisiejszym 
zmarł w Kościanie pod Poznaniem 
ś. p. Wacław Wyczyński, ·senjor pra 
wników wielkopolskich, b. adwokr..t 
i notar.jusz w Brodnicy na Pomo
rzu, wybitny działacz narodowy za 
czasów zaborczych, po odzyskaniu 
niepodległości starośta krajowy po 
znański , a następnie syndyk miasta 
Poznania. ś. p. M7xczyński Drzeżył 
84 lat. · · 

• Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA': Z LODU RYBINSKIEGO 



Wspólny 
Bardzo interesujący artykuł na- l'ządowego, aby kos~m tych ogra

pirał w ostatnim zeszycie „Gospodar niczeń ,,z m n i e j s z y ć o b c i il 
ki Narodowej" p. Stefan Meyer. Na ż e n i e s ka r lał e g o d o c h o 
wiązując do słynnego hasła Guiźot.a: <1 u s p o ł e c z n e g o i . zacho
,,Enrichissez vous", p. Meyer przy- 'i wać maximum rozporządzalnych środ 
pomina rzeczy znane i zasadnicze w ków na akcję społecznie produktyw
sposób tak jasny i przekonywujący, ną". („Gazeta Polska" z dn. 4 czerw 
że wydaje się, jakbyśmy czyt.ali rze- l ca b. t'.). Albowiem nie obywatele 
czy zupełnie nowe. Czyt.amy w arty- sa dla samorządów, tylko samorzą
kule p. Meyera: „Ażeby zaraz zasto dy dla obywateli, a tymczasem „o

.. ~ . . 
bywatelowi jest Zl('_. \i.Natomiast sto 
sunkowo najlepiej\je~ tym, którzy 
są zatrudnieni przy kręceniu kółek 
naszego publicznego życia. Gospodar 
stwo publiczne znalazło się pod zna
kiem t;aba.ki,ery". („Gazet.a Polska" z 
ón. 18 czerwca b. r.). 

P. Stefan Meyer poruszył zagad
nienie zasadnicui, wskazał na ·pewne 
imponderabilia n~miernego fiska-

lizmn i interwencjonizmu. P. Mau
rycy Jaroszyński poruszył r.a.gadnie
nie konkretne, w zakresie któregq 
jest uznanym autorytetem. Mamy u
jęcie sprawy in capite et in mem
bris. Przytocr.one wywody mają 
\\'spólny mianownik. 

Budzi się pożąóana reakcja prze
ciwko antyza.robkowej psychozie. 

aować hasło „enrichissez vous", w 
1 praktyce trzeba jednak wprzód, je
śii nie wykorzenić, to osłabić anty
zarobkowe nast.awienie społeczeń· 

stwa. Trzeba i samemu zrozumieć i 
krzewić zasadę, że zarobek nikomu 
ujmy nie przynosi. źe, przeciwnie, je 
śli nie będą się f wzbogacać Polacy, 
Polska pozost.anie biedną i nędzną. 
Jeżeli my sami nie zdobędziemy ma 
jątku i dobrobytu - nie wyrwie
my go z ziemi, z morza, z rękiJ są
siadów - uczeni ekonomiści nadal 
będą cytować Polskę jako przykład 
kraju ubogiego, jak to w 1775 roku 
czynił Adam Smith, a ludność nadal, 
jak i dziś, utyskiwać będzie na 
„ciężkie czasy". 

Dopiero po uważnem przeczyt.aniu 
tej konkluzji cytowanego artykułu, 
spostrzegamy, że zawiera ona rze
czy t.ak dobrze nam wszystkim zna
ne. Pierwsze wrażenie - to wraże
nie nowości. Bo t.ak daleko zabrnę~ 
liśmy już w psychozie antyzarobko
wej, tak bardzo już u nas zakorzeni
ło się przekonanie, iż zarobek jest 
to „zjawisko tuż poza granicami ho
noru, a za dochód honorowy uważa
my jedynie uposażenie służbowe lub 
wygraną na państwowej loterji kla
sowej, lub na państwowej pożyczce 
premjowej", że wyczuwający aktual 
ność problemów publicyst.a, uznał za 
potrzebne przypomnieć, na czem o
party był niezwykły rozkwit dobro
bytu we Francji przy końcu ubiegłe
go i na początku obecnego stulecia. 

Z tej psychozy antyzarobkowej 
wypływa też cały szereg posunięć 
społeczno - gospodarc~ch, utrudnia
jących, czy wręcz uniemo.iżliwiają
cych przyrost bogactwa narodowego. 

( Suez nie dla ·Włochów 
(ab.) Wiadomo, że W. Brytanja z 

różnych względów jest przeci'Y. na 
rozprawie zbrojnej Włoch z Abisy
nją. Ponieważ Włochy do tej rozpi:a 
wY jawnie i na wielką skalę się przy 
gotowują, proponują niektóre dzien 
niki angielskie poprostu zamkm!Ć 

kanał Suezki dla transportów wło
skich. W Izbie Gmin jeden z posł.ów 
zapytał się rządu, czy t.akie zarzą
dzenie nie byłoby celowe. Pyt.anie 
to pozostało bez odpowiedzi. 

, 

Podobno istnieje umowa między· 
nąrodowa, gwarantująca wolny 
przejazd przez kanał wszystkim na
rodom o każdym czasie. Umowa t.a, 
jak słychać, spisana została w 1888 
roku. Ale przecież spisana została 
również umowa międzynarodowa, 

zabezpieczająca niezależność Abi
synji. A jednak Włochy powołują 
się na konieczność dziejową! 

Zdaje się jednak, że prywatni ak
cjonarjusze będą mieli też coś do 

powiedzenia w tej sprawie. Kanał 
Suezki należy do spółki akcyjnej, 
której akcje notowane są na gieł
dzie. Zamknięcie kanału byłoby po
gwałceniem praw akcjonarjuszów i 
uszczupleniem ich dochodów. Akcje 
Suezu znajdują się w „mocnych rę
kach", które zapewne nie dopuszczą 
do złamania umowy międzynarodo· 
wej i zahamowania eksploat.acji ka· 
nału. 

Przedewszrstkfem redukcia wrdatków na koleialb 
P ARYż. Dzisiejsze posiedzenie I Zarządzenia te zostaną później uzu 

rady ministrów trwało przeszło 2 go pełnione przez dalsze kroki oszczęd 
dziny. Po sprawozdaniu premjera nościowe, które pozwolą na znaci
Lavala na temat sytuacji międzyna ne zmniejszenie deficytu kolei, o ile 
rodowej minister robót publicznych nawet nie usuną g-0 w zupełności. 
Laurent Eynac poruszył sprawę de- Jest możliwe, że te nowe kompresje 
ficytu kolei i kwestję koordynacji wydatków będą przedmiotem obrad 
ruchu kolejowego i autobusowego. Iiajbliższej rady ministrów, która 
Program oszczędnościowy w dzie- zbierze się w piątek. Rząd postano
dzinie kolei zaaprobowano. Pierw· wił następnie złożyć na czwartko
sze zarządzenia w tej dziedzinie da wem posiedzeniu Izby deklarację w 
dzą oszczędność 1250 miljonów fr. sprawie zwolnienia z szeregów tych 

żołnierzy, którzy po odbyciu służby 
wojskowej mieli być zwolnieni w 
kwietniu b. r., lecz zostali zatrzy
mani w szeregach po tym terminie 
na zasadzie art. 40 ustawy wojsko
wej. żołnierze ci zostaną zwolnie· 
ni 6 lipca r. b. 

P ARYż. Rada ministrów zatwier· 
dziła program redukcji wydatkf\w 
na koleje. Program ten ma dać 1250 
miljonów franków oszczędności. 

Trocki UJ Norwegjl 
w sanatorJum dla grufllków 

Zarobek, czy zysk, który jest zjawi- OSLO.· Lew Trockij przybył tu nic niewiadomo, jak długo potrwa OSLO. Ze strony miarodajnej in
skiem społecznie pożądanem, st.ano dziś z Antwerpji. Przed 2 miesiąca- jego pobyt w Norwegji. Przed kilku formują, że Trockij otrzymał dla sie 
wi bowiem przymnożenie bogactwa mi Trockij opuścił już okolice Pary laty Trocki starał się o pozwolenfo bie i żony swojej pozwolenie na 6· 

liarodowego, stan<\w.i źródło nowych I ża i bawił na Korsyce, skąd okrę· przyjazdu do Norwegji, lecz odmó· miesięczny pobyt w Norwegji z za· 

zysków i zarobków, musi legitymo- i· tern przybył d.o Antwerpji. wiono mu. Nowy rząd robotniczy strzeżeniem, że nie będzie się .zaj· 
wać się specjalnemi przyczynami, OSLO. Przyjazd Trockiego do zajął inne stanowisko i udzielił 'l'ro rnował działalnością polityczną. 

~pe,łnieniem . specj~lnych warunków j Norwegji otoczony jest wielką taje- ckiemu pozwolenia na pobyt w Nor-1 Trockij udaje się do sanatorjum dla 
1 potem dopiero, Jakby zezwala się ! mnicą. Trocki z dworca udał się na-I wegji. gruźlików. 
„w nagrodę" na osiągnięcie zysku, tychmiast do Toenefoss, Narazie · · 
czy zal'.obku. A, jak słusznie pod- · 

kreślił p. Meyer, niema bogatej Pol- Olbrz9m1·a man1·r est I C·J·a z· a.łobna ski bez dobrobytu, zamożności i bo-
gactwa Polaków. 

I, być może, przyczyną wspomnia
r1ej psychozy jest przest.awienie ko
lejności zjawisk. Jest dążenie, aby 
najprzód Polska, jako całość, jako 
społeczeństwo, była bogat.a, a potem 
dopiero mieliby siię bogacić poszcze
gólni obywatele. Jest to tendencja 
do polepszania podziału dochodu spo 
kcznego przed jego osiągnięciem. 
I, dalej jeszcze, jest to przest.awie
nie przyczyny i skutku, dążenie, aby 
nastąpił skutek, aczkolw.iek hamuje 
się działanie przyczyny. 'I;a psycho
za jest głębokiem - często ukrytem 
- źródłem naszego niedost.atku, na
szej biedy w stosunku do społe

czeństw, w których duży zarobek, 
czy zysk jest traktowany jakby jako 
świadectwo dobrze zdanego egza
minu z aktywności gospodarczej. Ja
ko taki jest czasem przedmiotem po
dziwu, czasem przedmiotem zazdro
ści, ale nie powodem do podejrzliwe
go traktowania. 

z okazii pogrzebu ofiar , w Reinsdarr 
.. 

BERLIN. W Reinsdorf odbył się zny. Najlepszą pociechą, jaką pozo-1 bliscy zmarli, by Niemcy żyły"~· 
dziś pogrzeb 38 ofiar katastrofy w stałym przy życiu zsyła Bóg, je.st świadczył w końcu premjer Goe
fabryce „Wasag". Uroczystości po- świadomość, 'iż śmierć ich najbliż- ring. 
grzebowej nadano charakter olbr7.Y szych przyczyni się do rozbudowy Specjalnie uroczysty charakter 
miej manifest.acji żałobnej. Ten w~a ojczyzny. Oby pozostałe tysiączne nadała PQgrzebowi obecność kanele· 
śnie charakter podkreślił w swem Rzesze - mówił dalej gen. Goerini; rza Hitlera. Prócz niego przybyli 
przemówieniu Goering, oświadcza- - nie słabły i nie traciły odwagi, rówmez ministrowie: Blomberg, 
jąc, iż wielkością Rzeszy jest to, że I która konieczna jest, gdy trzeba Frick, Rust, Goebbels, Goeririg, o
mąż niemiecki nie idzie na śmierć pracować tam, gdzie istnieje bezpo- raz najwybitniejsi przedstawiciele 
bezcelowo, lecz składa życie swe, ja I średnie niebezpieczeństwo. „Wasi organizacyj partyjnych~ 
ko wielką ofiarę na ołtarzu ojczy-

. Rumunii nie spieszno . do paktu z Z.S.R.R. 
BUKARESZT. „Curentul", nawią 

zując do wiadomości „Le Temps'a" 
o tern, jakoby Rumunja miała podpi 
sać pakt z ZSRR. identyczny z podpi 
sanym przez Czechosłowację, pis:ie: 
„Wiadomość tę należy przyjąć z ca-

łą rezerwą. Poprawne stosunki Ru-I cego stanowiska w sprawach 'środ· 

munji z ZSRR. upoważniają do o- kowo-europejskich. Jednak dotych
czekiwania, że '. obecna sytuacja czas żadne wskazówki urz~dowe nie 
skonsoliduje się przedewszystkiem potwierdziły ani nie dementują wia 
po - zajęciu przez Sowiety. decydują· domości, PQdanej przez „Le Temps". 

Spotkanie Jewtic~-Mussolini 
To anty - zarobkowe nastawienie 

społeczeństwa - sięgające niekiedy 
bardzo wysoko - należy prostować 

in capite et in membris, w zasadzie 
i w praktycznych skutkach. St.ale i RZYM. Włoskie sfery miarodajuel włoskim co do swej wizyty we \Vlo- niego z premjerem Jewticzem. Spo· 
na wszystkich polach. Dlatego też z potwierdzają wiadomość, że pre- szech, podczas której spotka się z 1 tkanie to ma nastąpić bezpośrednio 
taldem uznaniem wit.amy akcję, prze mjer Jugosławji Jewticz porozu-1 Mussolinim. Ustalono również do- po zjeździe Małej Ententy. 

Otmarcle konferencJI 
· JUedzvnarodoflJeJ unJI 

radJolonlczneJ 
Wcmraj popołudniu odbyło się w 

salach hotelu Europejgkiego otwał'
cie konferencji międzynarodowej u. 
nji radjofonicznej, organizacji, jed
noczące wszystkie radjofonje Euro
py. Na uroczystość przybyli podse
koryt.a:rz stanu w min. Poczt i Tele
grafów inż. Franciszek Drzewiecki, 
dyrektorzy 1departamentów w temże 
ministerstwie Roman Starzyński l 
inż. Antoni Krzyczkowski. Ogółem 

w konferencji bierze udział 72 dele
gatów, reprezentujących radjofonj9 
io krajów. 

Obrady zagaił :wiceminister F. 
Dnewiecki. 

W odpowiedzi na pr.r.emówienie wł 
ceminis'tra Drzewieckiego t.abrał 

głos prezes Unji, admirał Carpen· 
dale, ·który na wstępie wyraził hołd 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. Pa 
mięć Marszałka .zebrani, powst.awsey 
z miejsc, ucuili jednominutowem 
milczeniem. Admirał Carpendale wy 
raził p. wiceministrowi podziękowa
nie za życzliwe ustosunkowanie się 
do obrad konferencji. 

Po tych przemówieniach przystą
piono do obrad, które potrwają dwa; 
tygodnie. 

Dziennikarze lotewscr 
w Warszawie 

Po zwiedzeniu. szeregu miejsco
wości w Małopolsce · i na Sląsku, de le 
gacja dziennikarzy · łotewskich na 
zjazd porozumienia prasowego pol
sko - łotew·skiego, przybyła wczoraj 
do Warszawy. 

O godz. 13-ej odbyło się w kamie
nicy książąt ;mazowieckich posiedze 
nie końcowe pierwszego dorocznega 
zjamu porozumienia prasowego pol
sko - łotewskiego. Zebrani wysłucha 
li odczytu vrof. Wacława Lipińskie. 
go, który scharakteryzował wytycz. 
ne polityki gospodarczej Polski. 

O godz. 15-ej naczelnik wydz. pr.i 
i;owego M. S. Z. p. Skiwski podej
mował dziennikarzy łotewskich śnia 
daniem. Podczas śniadania nacz 
Skiwski wYgłosił przemówienie, w 
kt6rem stwierdził, że rezult.aty zjaz 
du mają charakter pozytywny i dla
tego idą po Iinji realnej polityki poi 
skiej. 

TurYśtl antlelscv na Ratuszu 
W Warszawie bawi wycieczka tu. 

rystyczna angielska, w której bie
rze udział 50 osób. Wczoraj turyśćł 
złożyli wizytę prezydentowi miasta 
Starzyńskiemu, i przyjęci zostali W. 
wielkiej sali portretowej. 

W imieniu turystów przemówił 
wielebny ksiądz George Whithley
dziękując za gościnne przyjęci~ ja• 
kie spotkało turystów w stolicy pan 
stw1;i, zasłużonego dla rozwoju kul· 
tury narodów europejskich. 

W odpowiedzi na przemówienie 
księdza Whithley zabrał głos pr~ 
zydent St.arzyński, wit.ając przyw· 
łych. Omawiając w krótkości cha• 
rakter Warszawy, którą dziś okry
wa wielka żałoba narodowa, prezy-o 
dent stwierdził„ że po 125 latach nie 
woli miasto jest znów w możności. 
odbudować swój właściwY narodo.. 
wy i reprezentacyjny charakter. 

SpraflJa eksportu polskleto 
do AustraUI 

SOSNOWIEC. W. diruiUI 'dzisfoj„ 
~ym przybyli do Sosnowca: g.ene. 
ralny konsul honorowy w Sydney 
p. W. Noskow.ski i prez.es polsko· 
aootral.ij.sk.iej Izby handlowej Dall
wood:./ Gości.e zaznajomili się ze 
stanem przemysłu Zagłębia Dąbrow 
skj.eg(), celem zbadania możliwoścm 
rozszerzenia eksportu wyrobów P-Ol
skich d-0 Austra)ji. Odbyli o.n.i kO'n
ferencję z przemysłowcami w Iz
bie przemysłowo - handlow-ej oraz 
zwi.edzili kilka fabryk. (PAT). 

prowadi.a.ną przez p. min. M. Jaro- miał się . już ostatecznie z rządem kładnie termin spotkania Mussolf· I · · 
szyńskiego na łamach „Gazety Pol- PDISkHetlerska . 
skiej" za dokonaniem odciążenia do z w_ olnienie T orglera konMen'l" kulturaln" 
chodu społecznego od nadmiern id W I. li li 

rozrosłych danin samorząd-0wych. P.

1 

:SERLIN. Z kół miarodajnych po·1 Reichstagu Ernest Torgler, jeden puszczony na wolno&~ j.uż przed kil BUDAPESZT. Izba posłów przyję 
Jaroszyński domaga się ograniC?.:e- twierdzają wiadomość, iż b. przewo ze współoskarżonyc~ w procesie oJ ku tygodniami.- - ła jednomyślnie bez dyskusji konwen 

nia zakresu działania aparatu samo- dni.cqc;y frakcji komunistycznC;j podpalenie Reichst.agu, został WY.- · · 1 qę kultu~ węgiersko - polska. 

' 

; 

' 
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O 40~godzinny tydzień pracy 
(/Korespondencja własna „Nur;era Polskleqo"J 

1 

• G•••••• 18 cserwca 
Postanowienie praoodawców l cenfo normalnego czasu pracy nie ż.e wziąć najmniejszej odpowie- codawcy nie weszli. Komisja ma 

.„w operetce, granej od kWcu dni 
p·rzez jeden z teatrów stołecznych, 

występuje kilka osób z poza zespołu, 

wtrtrzymaniia się na Międzyn:;iroao- ulży bezrobociu, Jiecz przeciwnie do- dzialnośc.i za <>pracowanie takiej zdecydo,wać czy zarówno konwen
w.ej Konferencji Pr.acy <>d udziału l prowadz.ii do jego pogłębienia. Z ·onwencji. Nie będzie w konsekwen cje ogólne jak i konwencje szcze
w Komiflji czMu pracy, wywołało drugiej strony doświadczenie naby- cji · mogła wziąć udziału w żadn·eJ g6łowe dla poszczególnych przemy
dużą koruiternację w innych gru-

1 
te w~u}e, iż jest µ.iemożliwem u- komisji w .tym celu powołanej. ełów będą uchwalone w drodr,e pro

pach. Naciski na grU1Pę i na po· stalił w tej kweatjJ konwencję mię- Gruipa delegatów rządowych pra- ceduiry skróconej, t. j . jeszcze w ro. 
szczególnych d.elegatów były nader ! dzynarodową, któraby znalazła real gnąc zmusić pracodawców . do u- ku bjt!żącym, czy też zgodnie z pro
silne. Pomimo zarysowywania się w j ne za.stosowanie międzynarodowe. działu w dyskusji szczegółowej na<l cedurą normalną . będzie ustalona ponieważ osoby te nabyły swego cza
dyskusjach wewnętn:nych pew· :_ Im więcej rozwijają >Się deba- tekstami zapr~nowała Konferen- w roku bieżącym treść .ankiet mię- su w Pan1żu prawo wystawienia. te
nych różnic poglądów co do form ty i im głębiej badamy przedmiot, cji ws.trzymanie gię od wyłaniania dzynarodowych a dopiero w roku go utworu na scenach polskich. 
tak ostrej taktyki opozycyjnej - tero więcej odczl.J!Wamy potrzebę specjalnej komisji i przeprowad>ie· przyszłym będz.i-e mowa o konwen-
solJda:r:ność grupy pracodawców spowod0wania zrozumienia przez nie dyskusji .szczegółowej, na ple- cjach, 
byla silniejszą niż w roku· zes:z.łym Konfe.rencję, .a za jej pośredn.ic· nwm Konferencji. 'Dowcipni okr.eśl.ali sytuację wy. 
i pomimo oficjalnej interwencji twem, tprzez opinję puh1iczną św:a- Tymczasem nastąpiły niespo- J t~orzoną jako podobną do kłopo· 
przewodniezącego Konferencji tak- ta, że· płace J dnne eleinenty kosz-1 dzianki. Międzynarodowe " Biuro·, tów szczęśliwca, który na loterji 
tyki. taj nie zmieniono. tów własnych są · nierozłącznie zwią Pracy, jak wiadomo, zaproponowa· fantowej wygrał słonia. · 
Rozpoczął dyskusję ogólną nad ·zane .ż ' kwestją czasu pracy. . , ło w raport~ wstępnych,.ii Kon- P. Min. Ju.rkiewiez w dyskusji 

sprawą 40 godz. tygodni.a pracy p. - Jeżeli podni·e&iemy realny po- ferencja qchwali rezolucję (zwy- I nad czasem pracy złożył krótlcie ()· 
'()ersted, delegat 1pracodawców duń- ziom Płac, wzrośni·e koszt. każdego kią większością głosów) uznającą i świ.adczen.ie w którym u.stalił, i~ 
skieh, przemawiając w imieniu ca- przedmiotu fabrykacja i robotnik, ; skrócenie czasu pracy za słmte~z- · delegaci rządti polskiego będą gloso 
łej grwpy pracodawców, której jest którego .zarobki. wz~osły, ~po~t~z(,~ ny środek ~walczania ~robocia. li wali za konwencjami o 40 godz. ty
przewodniczącym. że po .ruewcz.aSie, 3ak .rowmez I W ten sposob s.ądzono, iz przepro- godnju pr.acy w budownictwie i ro-

- Już. po .raz 4-ty mówił p. Oer- ·'consument, że jeg-0 zd-0lność na. wadzi się .akt mięazynarodowy, u~ b<>tach publicznych, zaś stosunek do 
sted dyskutujemy tę kwestję na bywc:z.a w tan sam SI_X>Só? n~e I n~kając ~i~bezpieeze~stw ~ł?sowa- I r.edu.kcji czasu pracy w hutnictwie 
Konfer~mcji. p0 raz pierwszy dy- wzrosła, a nawet zupełme się me , rua kwalifikowaną większosc1ą gło- 1 żelaznem kop.alni.ach węgla i przy 
skusję podjęto w styczniu 1933 r. pow_iększył.a; robotnicy zaś rolni i i sów, ko~i·eczną przy konwencjach. i wyrobie 'bu·telek, jakkolwiek w za
na ·skUJtek iniej.atywy rządu wło- pozostałe grupy ludn'oścJ odezują ' W ten f.orma\n,ie nie wiążący spo· I sadzie przychyJny, zależny jest od 
skiego, który zwracając uwagę na zmniej~zenie &ię ich · zdolności na- só~ przeprowadzona .za~ada mi.a~.a I pewnyCih ·warunków, które zdaniam 
wiefki rozrost bezr-0bocia od po- bywcze3. . . . . by~ wprowadzona w zyc.ie w 5-c.iu 

1 
rządu polskiego powinny .się zna

czątku kryzysu ekonomicznego świa - W nadziei przekonama Konie- działach przemysłu w drodze p1ę- , leźć w tekstach konwencyj. 
towego, sądził, iż J·est możliw.em rencji 1:> niebazpiecwństwach, kt6- ciu odrębnych lwnwencyj. kt t . st 

·k · kt l h I G b<>t · . t · t Chara erys ycznem Je , ~z w skłonić poszczególne państwa do re. wyn:~Ją ; a .wa nyc pro~zy. ta r~pa ro ii ntza. na on:ias k po- dyskusji ogólnej, w której zabierał 
tprzejściowego skrócenia czasu pra- ?Y~~ pro wa .em Jeszcz~ raz s r:7 s ta w-1 a. ~an .es .~cyJny ;m;;e ~o- również głos da)egat pracodawców 
cy na podstawach jednolitych, aby . sc1c ,_Przybczy~y k l).asze3 k-0p,ozyc.J1 ts ndaw.i~Jący, iz~ńdza~a a g-0 z. polski~h p. Mfoister M. Szydfow-

•W ten gposób wstrzymać wzrost przeCiw o ow1ąz owemu s rocemu ygo rua pracy ..,... zie przeprowa- 'ki ) d t 
1 

-
1
. 

: · d d · d · l d d k „ ól · 's "' , praoo awcy s a e ana 1zowa-bezr<>b<>cia do czasu ukończenia pi:J. czasu !Pracy .W ro ze mię zynaro- 1 r zona w ro ze onwenc31 og neJ. 
1
. . d . . sk , . . 

d · k „ • k ' · · K d · · · k' h · 1 samo zaga meme rocerua cza-~szechnej depresJ'i Obecnie mówi- owe3 onwenc31, .Ja ·rowmez przy~ u z z.1w1emu wszyst 1c - wmo-

1 

. . a.. 
1 ' · dl kt' h - k t dł ł . ·su pracy I Jego spo ziewane rezu. -my o trwałym ~króceniu czasu c:zyny, ,a . . oryc grupa prac-0- se en przesze 57 g osami prze- . d . p_. d~- .. 
1 d ' · K f · · d · d \ · 49 (t I p AT 1 · taty gospo .arcze. 1?.e ljl.ćl,w1c1e e pracy. W roku zeszłym Konferen- .awco~ wz~akt on erlen~~ę ~Io - cd1V: eltaegtramł .... m)y mDe pło- .innych grup mówili bardzo gorąco 

Bud~flJa gmachu ttuzeam 
Przemysłu I Techniki 
przedmiotem narady 

na Zamku 
W croraj odbyło eię na Za.roku w 

obecności P. Prezydenta Rzeczypo
spoliitej drugie z kolei posiedzenie 
członków Komitetw Bu.oowy Gma• 
chu Mua:~mm Przemysłu i Techniki. 

!W. posi.edzen:iu wzięli udział pp. 
ministrowie Kościałkow.s.k.i, W. J ę-< 
drzefewicz, Floyar Rajchman, Pa· 
ciorkowski, wiceminister Spraw. 

cja odrzuciła konwencja zmierza- rzu-cema proJe u rezo UJCJJ ogo nej I· &Je .rezu y g osowama . e e- . da , · _. t . 
• <l • kr' . . I . d Isk' . da o grupie praco wcow, mono onme jące d<> skrócenia . czasu pracy w I ~t ~asa z1~ ~ . ocend1~ . czasuRpr.acl_y, g:c1 rzalą. u po . iegto' ~ ,1>ralco „ wpcy i nudno o sytu.acji u nich w kr.aj u, Po powitaniu obecnych przez pne 

całym przemyśle i całym handlu. ora zos a a prz-e urwną. ezo u- g osow .1 przeciw eJ rer.o uc31. o l b też dekl . 1· '-~ t , wodniczącego zebrania prezesa Ko-. ta h d · ł · , · ł ł · It tó ł . u · arowa i uez mo ywow 

Wojskowych gen. Sławoj-Składk-0w ... 
ski, · podsekretarze stanu inż. Bob
kowski, prof. ChyLiński, Piasecki i 
Werner, ,naczelny dyrektor Fundu
szu Pracy Dol.anows-ki, dyrektorzy, 
departamen.tów po.ś.zczególnyc~ mi„ 
ni.ste.r.stw, liezni przedsta'i\iciele 
sfer.gospodarczych i w.folki-ago prze 
mysłu. · Zarząd Miasta repreze.nta.. 
wał wiceprezydent Kulski, świat 
naukowy rektor P<>l.i.tecll.niki Wazr„ 
szawskiej prof. Warch.ałowski, 
prof. Po~ikowski i prof. Wolfke. 

W t~. roku jeste-śmy· wezwani d-0 ' c3a h . wyc ot· zd z~o~~ lll':\~s~- , - ~g o~z:n.m .rezu a wd.k g asowama, stosu.nek rządów. Mei:ytorycmie, mi.tetu Budowy mz. Klarnera, 
przyJęcia zwykłą większością gło-1 nyc 1 prowa zi o o tmYJ ę • ezwą p1erua przypa owego, zro„ d a . k 6- szczegółowe sprawoodatrie z prac 
8ÓW rezoiueJ'i· u·stalaJ'ąceJ· ogo'lną nych i niebezpiecznyc.h. Jeszcze raz 

1

1 biło się nadzwyczajne zami.eszanie. poz~ .praco awc mi, s p. :a~y ~ r 
· K nf · · d R lt t 1. zbo k . .. cema czasu pracy prawie ze me a- Komitetu Budowy złożył dyrektor zasadę i do zastosowania jej w a r o- , zapdełwmamy d o. erencJ.ę, ze. na. - t ezu a . ic wył y;.s azu3e, Iz o- nalizow.ano i . motywów poda wa- Mua.eum dn.ż. K. Jackowsk i, przed-

_dze odrębnych konwencyj w S-ciu 1 sze czas ą wa~neg,o - uznama, ze rzymama 2/ 3 g osow potrzebnych h ł k t . . stawiaJ'ąc m. in. zebranym zary!!l · I - m b , f • · dl · k .. . nyc przez przemys s u. eczme me gałęziach przemy.słu, tworzących I ~~rawa ?PV:ś !l3.'k yct wyco anća I ze I . a p:opo.nowaTneksJ t onwencJI me o- zbijano. To . poMtyczno - formalne planu finansowego i oczekiwany u-
p.i-erwezą kolejkę, ·W oczekiwaniu I med po~nm ~ł don .Y~?'OW.a.bl' wpro ~1ągme ~ę. . e uRpr~d . .o.n,.owan.ej ustosunkowanie się i elegacyj rzą- dział w kos~tach budi:>wy gmachu 
dalszych · wa zarua w ą opm31 pu 1czne1 onwencJ.J mema. zą y poszcza- d h . bot . h b ło d ze strony przemysł-u, zarządu m., 

lWi .okresie trzech ubiegł' h l i wywo}'ywać fałszywych nadz.ieiif ~ólnych pań6tw w pracach przygo· ~wy~t I r~ mcz~c. Y . na er Warsz.a.wy oraz Skarbu Pafrstwa. 
Konferencyj' bral1's'my udz1'ał c't!c. skierowując uwagę na tę spraw. ę, towawczych ni.e były zapytyw.ane o ? ia~a .~ry~ ycznh·e.d . st1ąga Slalę kwra-

' · J. 'a.kJ ł , b t . k . , zerue, ~z me c o z1 u o w ę z Szczegóły tycząoo się wybortt 
grupa pracodawców) przy każdej I 3. 0 mogącą wp yn.ąc na ezrobo- · -ego, rkodzaJ; -0n~~n?Ję ogoln~. - bezrobociem, o posurnięcie go.spo- placu pod budowę gmachu refero-
okazji i w s-posób całkowity w dy- cie. 

0
, : . d t .. upkade zła p-0dokn.e3 rezoluc3i v.; darcze w wi~lkim stylu, )acz grę po- wał członek Komitetu prof. Pnie~· 

s.kusJ'ach n.ad słusznemi· czy bł d - swia czam s anowczo, 1z do- , ro u zesz ym ws azywiałby na po- l't . b be k t h _1_,. · ę - 'k' K: nf · hod · d 1 
, • • 1 yczną wo ee z ry ycznyc mas mw 

nenti pads.tawami .tych propozycyj. P~ ! :o 
1 
:ren~Ja • b zi~ ys,k~.t<J- ( ~·szec~tosć rue~ę~i do ~ago ~o~za- wyborców i schl.ebiatiie demag<>gji Krótkie deklarncjee, i wyrażające 

Lecz odm6wJiiśmy dla wielu poda- v;k,a<: z~ e y. 1 me ezp:eckzens w.a JU ogo nego zo w!ązama mi~ zy- (przywódców robotniczych. pełne uznanie dla organiZa.torów 
nych przyczyn, wzięcia ódpowie- ~.,roce~ład ctas: pra~,d J~ cz:m: I n:ro~o;ego. ro .d•OS~ bezładne] dy. ' M. J. muzeum oraz gotowość zaofiarowa-
-dzi.aloości przeż opracow'ywani·e I~~Ył o „o. ydc ckzas:. Zę zh1e~yl .rade s.. USJI or.dm~ neJ, ot .roczono decy- nia niezbędnych materjałów do bu-
tekst6w konwencyJ'. uljzia w t-'8J y.s USJJ, c w.1 ą Je - ZJę, .a w mu nas ępnym zarzuco-

al dy K f . t . ł d k „ 6ł . *) Przemówienie P. Ministra M. Szy- dowy projektowanego gmachu złoży-- Nasze istotne objekcje doty. 2 <, tąg ·, don erencJ.a po~ a~owi nlo pollły.sK yfs tIBJl.~zc~eg t oweJ n.a dłowskiego zamieściliśmy w Nr. 161 .,Ku li w imieniu przemysłu żelaznego 
Czące ,..,,;ędzynar d , k • , lt"rzys pic o opraoowyw.an1a on- 1 )P enum on erencJl ~ · Utworzono jer Polski'e"o" ~ dn. 12 c er ca (Prz• In d G od . k' . 
'o· -"-oc' ..... eni·u , o o~e~ bonłwen?Jf vencji, grupa pracodawców nie mo- specjalną kt>mi.,.;ę - do które3' pra· r a " ~ z w . J- genera Y yr. r ziec i, ceram1cz 

<MU. · czasu pracy, y y wie- UJ pisek Redakcji). nego - prezes inż. IDziedziul, prze-
lokrotrue rprzedstawiane i znajdują Tekst przyJotego proJektu mysłu cementowgo - prezes Holen 
&ię w protokółach konferencji. M:i- ~ .derski, przemysłu drzewnego - dyr. 
mo ~o ~ednak je.':!zcze raz zbadaliś- GENEWA. Komisja dla sprawy stwie obniżenia płac, ańi obniżeni;\ stronami zainteresowanemi jedna Czerwiński, przemysłu szklaneg<>-' 
llllY_ Je 1 .z całym naciskiem oświad- 40-godzinnego tygodnia pracy przy- stopy życiowej, wzywa rządy: 1) do I lub druga strona miała prawo kic!- prezes Smyjewski. 
ezamy, że ~żda z objekcyj, sfor- 1 jęła 36 głosami przeciw 2 projekt re ' wydania odpowiednich . zarządzeń, rować spór do organizacyj, powoła Prezes Komitetu Budowy inż. 
mułowanych„prz,e~ n~s w stosunku I zolueji, dotyczącej przystosowania by wszelkie dostosowanie płac i za- nyeh do zajęcia się zagadnieniem Klamer zreasumował wyniki posie
do konwenc31 ogoineJ (dotyczącej płac ' do · projektu konwencji zasad- , robków nastąpiło w wyniku· bezpo- płac i aby organizacje takie zosta· dzenia jako1 bardzo ważny etap w rea 
~Jego przem~słu) stosuje się w niczej w sprawie 40-godzinnego ty- średnich rokowań między organfaa- ły stw<;>rzone, 3) do perjodycznego lizacji idei budowy muzeum. 
:r?wnym stop.mu do konwencyj spe- godnja pracy. Tekst pl'zejętego pro- ; cjami pracodawców i organizacja- przedstawiania międzynarodowemu Ze wszystkich przemówień prze
CJ~lnych dla niektórych przemy~ jektu jest następujący: I mi robotników, 2) do przyjęcia r:o · biuru pracy raportów w sprawie za- bijała szczera nuta zadowolenia i u
ełow. Stwierdzamy ponadto, iż no- Konferencja, przyjąwszy projekt pórozumieniu się z orgAhizacjami rządzeń, jakie rządy te przyjmą po znania z racji dokonanych prac, 
w;a pro~dur~ powoduje dodatkowe konwencji, wypowiadający się za pracodawców i pracowników odpo- wprowadzeniu 40-godzinnego tygo- przyczem była podkreślana doniosła 
niebezpieczen-stwa. Skrócenie cza- zasadą 40-godzinnego tygodnia pra- wiednich zarządzeń, aby na wYPa- dnia pracy, celem utrzymania sto- rola kulturalna, jaką muzeum już. 
&U !Pracy w tej lu·b innej gałęzi cy, uważając, że zastosowanie tej dek niedojścia do układu między py życiowej pracowników. (PAT). spełnia 1w życiu stolićy i państwa. 
przemysłu proponowanej wywoła zasady nie może mieć w następ- Członkowie Komitetu Budowy gorą 
zwyt.kę kosztów -produkcji i w kon- co dziękowali P. Prezydentowi R. P. 
sekwencji zwyżkę cen sprzedąż- ) za pieczę i wielką życzliwość, sta-
ny~h wytworów, które będą tern 1 C b d • d • • le okazywaną organizatorom Mu-
większe, :iż wJ~kszym jest uaziat o. ę z1e z porwanym z1enn1karzem Jacobem? zeum w ich trudnej i ciężkiej pracy 
:ko.szt.ów :robocizny w kosztach wła- I - · nad rozbudową tej pożytecznej i nie 
snych danego pr~emysłu. Konsek- / BAZYLEA. RzeCZC>Znawca szwaj-1·T)inichertem. Jak mówilł . 1 Jkład .,, I leży spodziewać się w najbliższym zbędnej placówki społecznej. 
wencje .goopodarcze tego .r<>dzaju carski do sprawy Jacoba, radca Ka- Niemcami w sprawie arbitrażu co do cz.asie trzeciego neutralnego super
redukcji ezaa.n pracy nie mogą być rol Ludwig udał się ~o Be~lina ~a I Jacoba już dochodz_! do skutku i na- I arbitra. (PAT). 
przeto o~an.iczone do pięciu 'PO- uaradę z posłem szwaJcarsk:im mm. 
szczególnych przemysłów, o któ-

E::';.:;~:~:~:~r~e::;;'. &O osób rannych podczas CiJ9PDdku koleiocoego co stvrii 
wają produkty poprzednich w ł . . . 

1 

· „ • gzczególnoś . t . . · WIEDEŃ. Na dw0rcu osobowym zna prawie zadne3 przerwy. Bezpo- budowa toru na stacJI w związku z 
g1_ 3.a.k ró.;~.s.o~ur SJ~ to ~o wę- w miejscowości Bruck an der Mur średnią przyczyną wypadku jest prze budową nowego mostu na rzece Mur. 
-. 1:z ze aza i stah - te (Styrja) puszczony przez pomyłkę 

surz:ow<:e .są m-ez~dne dla tylu ga- na fałszyWy tor pociąg osobowy. na- Eden J·edzi·e do p y ·· łęz1 przę~ysłu , ze podwyżka ich jechał na slojący na stacji pociąg ar za 
cen będ.zi-e d.awała efekt o charak- r,ośpieszny. Skutkiem .zderzenia 65 .L?Nl>YN. Urzędo~o don.oszą, !e I zaga?nie~em mors!dem i ogólną sy-
terze pows~echnym. osób odniosło obrażema, przeważ· I mm1ster Eden uda się w piątek do tuacJą pohtyczną. 

• - Jesteśmy przekonani, te Ikr<>-- nie lekkie. Ruch kolejoWY, nie do- Paryża, w celu podjęcia rozmów nad 

Ksiate von Pless spłaca 
zaległe podatki 

KATOWICE. Zanądca przymu
sowy dóbr i zakładów przemys ło
wycn księcia von Ples ss dyplom~ 
w.a.ny inż. b. Kiowalski wpłacił w 
a.ni.u cizi.s·iejszym skarb<>wi śląskie
go wrz.ędu wojewódzkiego kwotę 
250 tys. :z.ł. za ot>łatę za l egłych po· 
datków, dla których ścią gnięci a zo· 
stał wprowadzony .zarząd przymu-
so'wy. (PAT)_, . . 



-·· .... 

W iaki i1oió~ ~okonany . ~~~lie w lflYHłoili wy~ór Prely~enta Rieuy1oi1olitei? 
Sejm.owa komi&ja konstytucyjna W Q'D»VBIE WLASNEJ PARTJI · < Iką ład "ak · · · · d · d .

1 
. . ak , · :u.o....., •·• g1 na WQe w zę, J ą nasza zie me SeJ-m J Senat. A teraz o- elektor6w, od-nO'Wlł mu urzędowa-

frz~p:w.a. zi a ;czo~aJ ~-z ~~zy- )P. Czapiński (PPS). Prójekt ten konstytucja obdarza Prezydenta. szło się do wyboru tprzez 80 lu~i nie na dalszych lat 7. Oprócz tego 
a Y. USJętan_a wmobs iem p w Dawn~ej o władzy takiej decydowa- i to właśnie za pośrednictwem Sej- według art. 21 konstyttLCJ

0

i w razie 
spraw1e us ViY o wy orze rezy- miałby olbrz.ymi.e znaczenie w ł d . . d . , tyt ł d . . . S t J k l t, . . . . 
d t , związku z nową koMtytucją~ &twa- o uro zerue, zis · u em o rueJ mu 1 en.a u. a na 9 a zmian.a zrzeczema się urzędu przez prezy-
e~ ~ t C • J ·<!3t t . d rzającą. z P.rezydenta· Rzeczypospo- i est wielki wysUak pracy i zasługi. jest grmntowna. (Ks. Rad~iwiłł: To dent.a. zwołuje zgromadzenie elek-

t ch
e terenh p. taar • kt, · 0h Je -~a z To też art. 17 konstytucji -mówi, że dł.ugi czas). Książę przebył w tym torów marszałek Senatu, .a. zupełnie 

y rzec UrS w, oryc uw1!Wa- litej czynnik nadrzędny o olbrzy- b6 będ . d k , 'd . h ·1 b . , . . • d ed t 

1 
. • d be j . . Jllich prerogatywach, zgadzam &ię wy r - zie o ona ny z po-sro czasie c w;1 e przeo ra2'1an, w.ięc ruewJ-a omo ca.y prz wczesne us ,. 

etan.iłe Jt;'9zcz.e ·~odezaa oabcne sesłJjl ,,najdogod,n:ieJ"szych ob,,,.,.ateli". Za- KBi„ciu wydaJ·e sią to dłuCM. S• niem.a Prezydenta \,,.,,...t·ie u.w.a.tan• 
a o t!llę niezvę nem, „ w ea e jednak z p. Ca.rem - co mi rzadko "'" "" ą- „ .- ~ 

ł . d "ć ż"' . wsze byłem ciekawy, eo to za jedni trzy prawdopodobieństwa w tej u.. z.a znecz.enie &ię, czy mote on &am 
pa m wprowa zi w yci.e nową przychodzi - że wszystkie neczy . . od ... „ t . t . . k 1 • ś · . ł ć 

· k t t . j.stotne, dotyczące wyboru, zostały są c1 „n.aJg meJStJ , a ymcza.sem stawte w nas ępwJąeeJ o e3no 01: kiedy chce zwo .a. nowe zgroma-
ons Y .UcJę. nie widzę w taj utStaruie żadnych w art. 22 prz.ewiduJ·e się trudność dzenie elektorów. Ta nieJ"asności w. 
P „_, l j t t już zawarte w art. 16 i dalszych ·~ 

1''7d

6
°u:-'e ozn.a ~..1- 0~ nlaektocz ~ry konstytucji, tak że projekt ma cha- odpowiednich kryterjów. Poprzed- głosów wśród 80 elektorów i wt-e- konstytUJCji nie zostały wogóle wy„ 

~CI: . g.rou~en.ie e . .row, nio Prezydenta wybier.ało 550 oby- dy rozstrzyga los, co jest mało J'aśnione w obecneJ· u~tawie. 
ł h b rakter tylko tedhniczny. Jednak 

g osowame IPOWszec. ne, o ~ęc1e ~- ten -inodUiS procedendi nabiera w.ateli i śmiem twierdzić, że blit- prawdopodobne, w art. 57 przewł- Tneei.a wwaga dotyczy r.ameg~ 
rzędu Prezydenta l przepisy kon- si byli oni emanacji narodu, niż ta du3·e się również gło&>w wśród 16 u.r.Lędowani.a zgromadzania elekto-
cowa. szczególnego oświ.etlenia dopiero w zwii-ązku z poprzed,niemi ustawami nielicz.na·' grupka elektorów, którą miljonów uprawnionych do gło-so- rów. W. art. 17 konstytucji powi.e-

IW części pierwszej mamy przepi-
0 

ordynacjach wyborczych. Sko.ro przewiduje przed:Włony nam pro- wania, eo jest jeszcze mniej praw- dziano, że elektorowie mają by~ 
sy o zv;ołaniu przez Pre2ydenta l>owiem wybiera Prezydenta z.gro- jekt u1Stawy. Nie przyjmuje wogÓ• dopodobne, ale dojście wogóle do wybrani z pośródl obywateli naj· 
z.gromadzenia elektorów. Według madzenie elektorów z Sejmu i Se- le jako możliwości głosowania po- gfosowania powszechnegio w iu>ra- godniejszych. Ustawa obecna nie 
konstytucji wyb6r Prezydenta ma natu, to widać dopiero teraz, od ko- wszechnego, gdyż do takiego wstrzą wie wyboru Prezydenta jest naj- zawier.a żadnego okre.śłcni-a, co to. 
flię odbyć nie później, jak na 15-ty go będzie on uzaletniony. Elekto-- su nigdy się u nas nie d~pu1ści. Mu- mniej pnawdopodobne. Ta wł&śnie ~naczy najgodniejszy, poza wzmiaa 
dzi-ań przed U'Pływem okresu urzę- ·rzy bylJby instytucją zupełńie do- -szę więc zgromadzeni-a elektorów ustawa, po daniu Prezydentowi '<ą w art. 13 ustawy, że tyoh naj~ 
dowania u.stępującego Prezydenta. brą, jeśliby wybierani byU ad -.hoc traktow.ać jako istotne ciało, kt6re niaogranicz.onej wł.adzy, utrwal& godniejszych, gdyby ukłó~ali spo"" 

Rozdział drugi mówi o wyborze prze2 ogół .społeczeństwa, stwarza- obierze prezyaenta. Problem ten u- dzierżenie tej władzy w ręku obo- kój, nmna usunąć z po&i-edzenia. 
elekt?rów przez ~bi.e izby osobn_o. jąc w ten sposób ~r przeciw ten- ważam za najistotniejszy, pozosta- zu il'ządzącego. ;wydaje się panom, N.ie jest zal,etą kodyfikacji zupeł„ 
Wyb?r od.bywa ,g~ę w ,głosov:aruu dencjom cezarystycznym. W tych łe z.aś są mniejszej wagi ~ są tylko że wynaleźliście takie perpetuum ny brak określenia co znaczy: naj„ 
na Li~ty .. ~sty ma.Ją by~ po?_,p1sane jednak warunkach_ będą oni mielt czysto techn:icznami przepisami. mobiJ.e, ala to się nigdy nikomu nie godniejszych. (Ks. Radziwiłł: TaJC 

~naJmmeJ prz.ez 8. {Posłow! wzglę~- j· zupełnie inny . charakter, f>tanowiąc CZT~Y- UW AGI P. STROŃ- udało w ciągu d~iesiątek w.ieków, właśnie j~st najlepiej). 
me s.en~torow. _Kazdy _z mch -~~e czynnik zaufania nie społeczeń- więc i wia.m kiedyś życie tą zabaw- Czw.arta moja uwagia. dotyczri 
podp1s:ac tylko Jedną _lIBtę. J_ezehby I stwa,'lecz rządu. Na podstawie prze SKIEGO kę popsuje. głosowania powszechnego. W. art.. 
była zgłoszona tylko Jedna hsta, o- dy>Skutowanej prz.ez nas ordyna .. P. Stroński (Kl. nar.). Pierw.sza 1Drug.a moja uwaga dotyczy za- 30 nie pow.iedzi.aoo, w jakieh kolej• 
bejmująca 50 _elektorów V: Sejmie, wyborczej można sobi.e wy'°braz~~: moja uwaga -dotyczy budowy usta- życia tej ustawy z kon!'Pfytucją. ności przedstawi.a się kandydatóVI 
a ~5 w Se~ac1~, al.bo tez, gdyby iż w Sejmie znajdą się sarni zwolen wy. Składa się ona z dwóch części. Ar.t 18 konstytucji przewiduje tyl- głosowaniu tp0w-szechn~mn, boi, 
dwie lub w1ęceJ list było . zgłos~o-1 nicy patrji .rządzącej, jasnem więc Pierwsza część o wyborze Pre- ko, że Prezydent ma zwołać zgro- wcześniejszy jest ka.ndyd.at zgroma• 

1 

nych ~ łąc~n~ su~ ~~nd.ydat~w jest, że i elektorzy sejmowi będą do zyd-enta przez 80 elektorów jest ma.dzenie elektorów najpóźniej na dzenia elektorów, .a ni.edawno czy 
wy~oS.J w~sn1-~ taką ~losc, w takim i.tej partji należel,i. Co do sen'ackich krótka, ale w każdym razie.dz.i-ara- 15 dni przed końcem swego unę„ on będ:tie .na p.i~rw-szem miej!cl! 
razie w:_bor me bę?zie ~okona~y. I I ' ~ktorów, to szkoda mówić, będą jąca, druga (art. 29-68) jesit dłut- dowan.ia, ale zupełnie nie określa, czy kandydat Prezydent.a. Nadzór 
za wyb1anych uwaza się ~.asme oni 100 prioc. zwolennikami partii sza, ala wejście jej w życie jest kiedy może to uczynić najwcześ- nad wyborami załatwiony . -jest VI 

tych zgłoszonych kandydatow .. W rządowej. W- ten sposób pei t ;-- więcej, niż nieprawdopodobne. Pier niej. Zarazem ten artykuł ipostana- art. 36, jako sprawa domowa mię.
razie zg~oszenia v;ięk_szej ' liczby środowisko chemicznie -' cżys7: ai:~ wsza część jest wróblem w garści wi.a, ża jeżelii nowy Sej.m i Senat dzy dwGma kan_dydatami OOOzU ną.• 
k~nd.yd~tow odbywa się- głosowa„ względem partyjnym, które hajwy~ obozu rzą-dowego, a drug.a :kanar- ni-e .są jeszcze zebran.e, prawo WY· dowego, bo tylko tacy będą, a także 
me. ~~zdy poseł lub se?ator n:o~e żej mOO;e być „uriieczys:zcione" .. jed- kiem na· d.achu nad 16 miljonanli boru elektorów ma poprzedni Sejm możliwe zatargi, przewidziane w 
o~dac Jeden głos, ~a. Jędną~ ,h.stę. nym hib dwoma Ofpozyc}orustaml. wyborców, · który jednak może zle-1 i Senat. A ,;.atem Prezydent, f!PC>- 1.rt. 42, 46 i 58 mogą pyć tylko woj„ 
Liczba oddanych w.azrua głosow na j Jasnem w,ięe jest ż-e tak' 'b cieć na ziemię dopiaro gdyby <>hóz dziew.ając się złego wyniku wyborów ną ł'odzinno-domową. Wreszcie • 
p~zcz~góln.e Listy dziel.i ~ię ,przez wyborów zmierza' do spet~yf~~::_ rządowy wypuścił wróbla z garści, do Sejmu i Senatu, lub wi<hąc już art. 47 wynika., że nie um1eJący 
4, J ,l<azd~ hsta. otrzym~Je ilośc man [ nia prezydentury w obrębie wła- tak ż.eby on kanarka spędził na. zie- zły wynik, może zwołać zgroma- czytać i pisać znowu n.ie będą. InO-' 

datow rowną 1Io.razow1, przyczem snej partji. - mię. Ob6z rządpwy zaczął po prze- dzenie elektorów przed zwoła.niem g1i korzystać z prawa gło$0wani~ 
ułamków nie bierze się w rachubę. . • • wrocie majowym od hasła: Prezy- nowych ciał ustawodawczych, aby podobni-a jak w wyborach sej~ 
To ?zielenie przez 4 wynika ,gtąd, P. Czerrucld fStr. -nar.): Ustawa. denta Rzeczypospolitej mu-si wy- ten sam Sejm i Senat, który wybrał wych, z tą różnicą, że dojście do te.. 
że hczba posłó'>Y (208) mni·ajwięcej ta ma olbrzymie .~acz.eme ; uwa-- bierać cały. na.ród, .a w każdym ra- go poprzednio przez zgromadzenie go głosowanfo uw.ata &ę wogóla 
-wynosi cztery razy tyle co liczba M nieprawdopodobne, więc głoW9r 
wybrać się mających elektorów. ich nie przypisuje się zgóry, jak 

:~~!~'J~.E:~~:;~~!f.~~ KroCiofiJa of era znanego ant11kwarJ·usza ::=;!!;:."st~.:~,. 
jego mandatu, nie może on być po- J stąpił dziś w nowym charakterze 

zbawiony wolności. Na posiedze- WYSZła na Ja W pO J• &gQ UCi&CZC& jako znawca orn.itologji. Trudrui 
niu zgromadzenia elektorów nie ja~t mi .na ten temat dyskUJtować• 
może_ być obecnie nikt poza ·elek- Niezwykła: afera, _któi:ej bohate- RULETKA Jak okazuje się ostateczny cios !ldyż zniawcą takim n:ie jestem. (P. 
torami. rem jest właściciel „salonu sztuki" i Klientela wytwornego antykwarja Jasielskiemu zadała przegra;;a przed St. Stroński: J eieli Pan cboe, m°" 

Głosowanie odbywa się w ten an·tykwarjatu, 'wykryta ~os~ła przez tu werbowała się z najlepszyc~ sfer dwoma tygodniami. Jasielski w cią- gę \Pl"Zejść d do zoologji). Pierwsz,\ 
.sposób, ż.e każdy elektor ma prawo władze śledcze i jest 'obecnie przed: towarzyskich. Jasielski cieszył się gu jednej nocy przegrał Uf ruletę 50 zarz.ut Pana jest niezgodny z praw„ 
zgłosić jedno nazwisko, preyczem miotem energicznego dochodz,enia zaufaniem zarówno wśród kupców, tysięcy zlotyclt. Gra odbywała się dą, gdyż W konstytucji istnieje ma.-
takie zgł'oszenie musi być podpi-sa- stołecznego urzę'du śledcze.go'. , jak i klienteli. Nikt nie wiedział o na rulecie u zawodowego organiza- żl,iwość przeniesienia wyboru Pre.o 
ne, eonajmniej przez 8 elektorów. tern, . ie . poważany kupiec prowadził tora gier hazardowych - Zembrzu- zydenta n.a grunt plebi-seytu. Przy„ 
Ponieważ zgromadzeni-e elektorów ZNIKŁ... podwójne życie. skiego. Partnerami Jasielskiego by- pomin.a Pan s-0bfo zapewne, że VI. 

Przed kilkoma dniami znikł w · k · ' t · -1
- • 

licz.y 80 osób, ~ięc naJ'wyżeJ· może Jasielski co wieczór spotykał się lim. in. wielokrotnie notowani przez proJe cie panow · zw. prJ1::/l\.Cie 
Warszawie właściciel jednego Ir. naj- _, " Gł b"' 1

•• b l"" · l ni.ka być zgłoszonych 10 kandydato'w. ,.... z podejrzanemi typami i spęazal ca- policję .. procederzyści, znani w świe- ą IIlS.l\IJego Y 
1~C'le zwo an • 

bardziej popularnych „salonów sztu · b ' p d ta 1 
Za wybranego uważa się teg-o kan- le noce w-podejrzanych lokalach na cie przestępczym pod przezwiskami m1 wy orow rezy en ty ko wy• 

ki" przy ul. Jasnej 10, Stefan Ja- ł · d d I · 
dydata, który otrzymał bezwzględ- grze w ruletkę. Wśród szulerów tra- „ Wacek" i „Romek żółtodziób" w ąc.zrue w .ro ze P eh1scytu, a.Ie 

s·ielski. Jasielski wyszedł pewnego · · · k · ' ną większość ważnych głosów. Je- cił Jasielski stopniowo majątek.\Wre ich to kieszeniach prze~-lła znaczna JUIZ w proJe c1.e panow z ·r. 1928 
wieczoru .z magazyFm, zamykając go - .,...... b"l"' · ' d · że1iby w pierwszem głos·owan,i·u szcie, nie mając za co „odbijać" się część wielkiej przegraneJ· antykwar- zro 1 1scie nawrot o mstytu-cjł: 
na klucz i więcej już nie powrócił. · - ' b 

nikt nie otrzymał bezwzględneJ· sięgnął po cudze pieniądze. jusza. wy oru Pre2ydenta Rzeczypospoli„ 
Gdy nazajutrz zrana przybyli pra- · · większości przystępuje się do na- cbwnicy, znaleźli na drzwiach wiszą- Nadużycia właściciela „salonu sztu POSZUKIWANIA ZA ZBIEGIEM teJ przez zgromadzenie .narodowe. 

stępnych głosowań -według tego sy. ł' ki" nosiły ba-rdzo różnorodny charak Jeśli taki stan irzeczy nile nasuwa 
cą k odkę. Po zniknięciu Jasielskie- t A · J · 1 k" Dotychczas nie. J

0

est wiadomern, p t d · l 
stemu, jaiki dotychczas obow;iązy. zło d er. więc asie s 1 ~przedawał od- anu urzu u co o zmiany pog ą-

" go wys o-piero -na. jaw, że · dopu- d k · d .- ł , gdzie się ukrywa Jasielski. Nie J
0

est d d d ,__ t · 
wał w Zgromadzeniu Narodowe"" il . ane . mu ,w onus zie a, a gotówkę u po a resem Wi=;-nego s roni-.. „ c się on krociowych oszustw i ·nad- ł ł b" Pob wykluczone, że zbiegł on zagra"';ce. · t to · k ó 
czyli określ.a się po J. ednym z tych uz"yć. przyw aszcM so ie. ierał zadat- .„ mo wa, może ,i nam t rzyśmy 

k . któ t ż ł ł D k Jasielski był stałym gościem Tniędz-y i· t lk d k 
kandydatów, którzy otrzymali naJ·- Stef J 

1 
.· . . 1, re e przyw aszcza. o ony- ~ posz 1 y o rogą ws azaną przez 

. . 
1
. " an ~ie ski, człow~ek JUZ w wał fikcyjnych_ tranzakcyJ·, puszczał narodowych kasyn, zwłaszcza w Mon kons-tytucJ·ę, oszczęd.zi Pan ""-dob-

mmeJszą iczuę głosów, ii to póty' podes"h~ k d k lk l t C l · S li'"' póki jim pozostaJ·e , ' ':'1;r'": Wl~ u, prze 1 o~a a- w obieg fał~zyWe weksle. Drogą wy- e ar 0 1 opotach. Utrzymywał o- nego zarzutu. (P. St. Stroński: Ta 
tylko dwoch ty os1edhł się w Warszawie na · stępku' zdobyte pi" ·ąd d 1 żywione stosunki z zagranicznymi an · 

kandydatów. Gdyby dł t , • t ł . ł . ~ 
1 

. - eru z w a szym znaczy panow1-e są. za naszymi °"" 
. . . zasze . aK11 s a e, 1 za ozy~~ „sa on szt~ki", ciągu przegrywał i przegrywał... tykwarjuszami i to dawało - inu oka- borna sposobamti). :Wypowi-edzi~ 

wypade~ ze obaJ c1 kandydaCI o- w którym sprzedawane był„/naJcen- K ł · · ~, · ł · b ·zję do częstych wyjazdów. NaJ"praw-
trzyma · , r bę ł , . . . . · o o zac1esma o się coraz ar- ~ię Pian przeciw wprowadzeniti 

Ją. rowną 1cz g -0sow, roz,- DieJsze dzieła, ruerzadko i bezcenne dzieJ· 'z matni nie b ł · · ·, ·· dopodobniej j.ednak Jasielski ukry-
strzyga los. l>iał k ki" , -" Yo JUZ wyJscia. przez nas momentu rozstrzyganła 

. . . . . " e. N_ · W przededniu wydania się afery wa się gdzieś na wsi, gdzie miał licz przez los, jednak ip.rzewidz.ieliśmyi 
iJezeli Prez~dent UJStępuJący me Jas1elslnego w Warszawie znano Jasielski zbiegł w niewiadomym kie nych przyjaciół wśród ziemiaństwa. w ten sposób najhardziej wyczet" 

chce korzystac ze swego pr.a.wa dobrze. Już przed wojną miał „sa- runku. · W związku! z wykrytą aferą war- podąee w.szystki-e moż.liwości j na-o 
wskazania drUtgieg<> kandydata na łon sztuki" na placu Teatralnym, szawski urząd śledczy przeprowa- pewno, gd-yby·śmy tago n.ie zrobili 
P-rezydenta, Pr:ezes Rady Mini- jeszcze przedtem był aktorem tea- WIELKA PRZEGRANA dził liczne rew.i•;e w potaJ'emn~h · łb p to d , ..,, „ - mia y an o o nM pret~ 
st.row odraza ogłasza kandydata trów rządowych. Później dorobiw- Po ucieczce Jasielskiego wszystko domach gry, przyczem przesłuchano Nie sf<>rmułowaliśmy dokład_nie eOi 

:zgrom.ad.zenia elektorów już jako sey się majlłtku na sprzedaży\ dzieł się wydało. Liczni poszkodowani zgło cały szereg zawodowych graczy i szu rozumiemy przez obywateli najgod.. 
wybranego Prezydenta. sztuki, nabył -peru!j<>nat „Wielkopcr sili się do unędu śledczego, składa- lerów. Nadto władze poszukują dzieł niejszych, lecz jest to kwestja su-

Jeżeli zaś P~ezydent korzysta ze lanka" w Zakopanem, gdzie prowa- jąc zameldowania. sztuki, o zaginięciu których zamel· mienia, sprawa natury rn<>ralnej, 
swego prawa, to odbywa się gloso- dził r6wnież restaurację. Z biegiem · W ;świetle podjętego dochodzenia dowali poszl,codowani klienci zbie- którą uw.a~, że ka-żdy dla sie-
w.anie powszechne. Prawo głosowa- czasu zlikwidował te przedsiębior- wychodzą na jaw sensacyjne szcze- głego antykwarjusza. bie powinien załatwić. Zupełnie 
n.ia mają w niem wszyscy obywa- stwa i wrócił do Warszawy. g6ły krociowej afery. (Z), świadomie nie -chci.a.ł-em po&jmo--

tele, którzy ·nie są pozbawieni pra- wać próby formułow,ania momentów-
wa wybierania do Sejmu i ukończy- · • moralnych w sopsób iprawniczy. 

~~:~J:E~F~EL~J l•lł3:11 ł:l~allBRIE J~:~:~;: 
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ŻYCIE GOSPODARCZE ObrGł to1aroJ1JV portu 
tdańskleto 1 maJu r.b. 

ló~Iki gnek włókiennim w okre1ie mi1~1nennoum, 
Obrót towarowy portu gdańskie-

go w maju przedstawiał się nutę-
puj~co (w tygiącach ton - pierw
sza cyfra w nawiasie dane dla 
kwietni.a b. r„ droga - dla maja 
r. ub.): przywó&--72,5 (34,5-46,0), 
wywóz - 856,4 (323,7 - 508.8). 

(KarespandencJ• ...... ..KarJara Palskle9011
) 

Wobec za.ko~ezonyeh prac 8e7.0-

nowych stan urnchom.ienlia łódzkiego 
· przemysłu wł6kienniczego uległ w 
maju daluej redukcji. aczkolwiek w 
poróWnaniu s miesiącem majem r. 
1934 sytuacja nie uległa zmianie. Nie 
ulega wątpliwości, że słaby ruch po
aesonowy )w miesiącu maju trwał 
naskutek niesprzyjającego stanu po
gód i dopiero w końcu tego miesią
ca doznał pewnej poprawy, dzięki 
zmianie pogody. Ogólnie panuje u
zasadniony pogląd, te zbyt tkanin, 
.zarówno w handlu hurtowym>1jak i 
detalicznym kszt.ałtował się na po
ziomie niższym aniżeli w r. 1934. 

·Również sytuacja finansowa; prze.. 
mysłu a w szczególności handlu włó
kienniczego, uległa pogorszeniu, cze
go dowodem jest fakt „wydłużania 
się" terminów pokrycia wekslowego, 
oraz oporność wpływów z tytułu płat 

. ności, przypadających na,.' ultimo ma
ja. 

W dziale tkanin bawełnianycil 
zaobserwowano wielkie trudności, na 
jakie napotykał ich zbyt, jeśli chodzi 
o produkcję tegoroczną, albowiem 
na rynku)ciążyły zapasy z r. ubie
głego, dotąd niezlikwidowane. N ie 
pomogły wiele dalsze rabaty kilk11-
pr0ćentowe, udzielane przy sprzeda
ży tkanin tegorocznych. Z naciskiem 
podkreślić trzeba, że w porównaniu 
z r. ubiegłym zmalał ' zbyt tkanin 
standartowych /o ·charakterze maso
wej konsumcji wsi, lepiej~ ńieco 
kształtowała się sprr.edaż tkanin, 

·stanowiących zaP<>trzebowanie ludno 
ści miejskiej. W tym dziale obrotów 
włókienniczych uległy pogorszeniu 
w porównaniu do miesiąca poprzed
niego warunki pokrycia a skonto . go 
tówkowe sięgało kilku procent. 

Na rynku tkanin wełnianych sy
tuacja. w maju lu3ztałtowała· się po
dobnie zresztą jak: i w ·poprzednim 

.miesiącu nieco lepiej. · ''Ikalnie przy 
atąpiły do przygotowywania kolek
cyj zimowych, a naskutek zwyżki 
cen. wełny oraz przędzy, fceny tka
nin wełnianych zatrzymały się na 
poziomie z miesiąca poprzedniego. 
Natomiast w dziale tkanin wełnia
nych w sposób ostrzejszy niż w ba
wełnie wystąpiło zjawisko 1 t. zw. 
zwrotów towarów wiosennych i let
nich, które nie zostały sprzedane 
przez hurt i detaliczny handel pro
wincjonalny. 

Rozmiary wspomnianych zwrotów 
przybrały tak/ poważny i nagminny 
charakter, że przemysł rozpoczął 
specjalną akcję na terenie swych or
ganizacyj branżowych, zmierzającą 
do zwalczania tego zjawiska. Wśród 
zainteresowanych panują jednak 
rozbieżne opinje co do skuteczności 
tej akcji i co do możliwości uregu
lowania tej sprawy w sposób rady
kalny. 

Na odrębne podkreślenie zasługu
je w}'raźny niepokój, jaki dał się 
.zauważyć na rynku włókienniczym 
w związku z sytuacją walutową w 
Gdańsku, nietyle z powodu dewa
luacji guldena, :ile naskutek. wątpli
wości, wyłaniających się co do wy
płacalności gdańskiej klienteli. Osta 
tnie zarząd7.enia o charakterze regla 

~ mentacyjno - dewizowym, jeszcze 
bardziej pogłębiają tę sytuację na 
rynku łódzkim, dla· którego kliente
la gdańska uchodziła za bardzo do
brą i wypłacalną. 

Rynek pnędzy bawełnianej nie 
wykazał w ostatnim miesiącu wiel
kich wahań cen, stan zapasów zaś 
przędzy tej stopniowo zniżkował. Na 
tomiast w związku z rozpoczętym se 
zonem zimowym w przemyśl wełnia 
nym - nastąpił znaczny wzrost o
brotów prządzą wełnianą czesanko
~ ą oraz spadek zapasów tej przę
dzy. Powyższe okoliczności w łącz
noRci ze zwyżką cen na światowych 
rynkach wełnianych, spowodowały 
podwyższenie się cen przędzy, któ
ra .v-: ciuu ostatnich kilku ~e.si.ę-

cy przed .majem bztałtowała się na nocześnie spadła wart.oś~ wywozu r.a 
niezmiennym poziomie. granicę tkanin bawełnianych, ręka· 

W maju wzrósł eksport wł6kien- wiczek dzianych, got,owych wyrobów 
niczy s okręgu !ł6dmego 'Wagowo i dzianych or-..z odz:iety męskiej i cizie 
wartościowo w porównaniu z kwiet- cięcej. Z pośr6d rynków odbior
niem (z 292 ton do 330 U,n i z 1,9· czyeh poprawę wykazały rynki nie
milj. d. do 2,5 milj. zł. ) . Nadwyżka miecki, szwajcarski, austrjacki, Bli

, powstała głównie dziękj wzrostowi ski Wchód. Daleki Wschód, lndje 
wywozu przędzy czesankowej i tka- Brytyjs~ i Afryka Półn. i Pot. 
nin wełnianych i półwełnianych, w Spadku zaś doznał wyw6z do Anglj i, 
mniejszym natomiast stopniu wsku- Irlandji, Rumunji, kraj6w bałtyc
tek wzrostu wywozu przędzy baweł. kich, Belgji i Ameryki P6łnoenej. 
nianej barwfon.ej, filców, płaM.czy, 

1
. E. F. 

beretów i stożk-Ow do kapeluszy. Rów 

Rozpoczęcie rokowań handlowych 
polsko-austrJacklch 

IW dniu wczorajszym w Minister- i H. p. W. Wańkowicz.. 
stw.ie Przemysłu .i Handlu rozpo· Roko"ani.a te mają na celu ure
częły się rokowania polsko - au- afoienie pewnych po;z:ycyj, przewi
strjack.ie. Delegacji auiStrjackiej do dzianych w traktacie polsko-au
rokowa.ń handlowych. przewodniczy strjackim z ł". 1933 o.raz zbadanie 
poseł austrj.acki w Warszawie p. możHwości da).sz«~go rozwoju sto· 
min. Hoffinger, z.aś delegacji poi- sunków handlowych między obu 
skiej - naczelnik wydziału polity-1 krajami. 
ki handlowej i traktatów w M. P. 

Kurczenie si~ obrotów zagran!cznych Rzeszy 
· Handel zagraniczny Rzeszy niemiec- czególnych grap importu największy spa 

kiej w maju r. b. przedstawiał się nastę- dek wykazała grapa środków tywnościo 
pująco: (w milj. RM - pierwsza liczba wych i napojów oru grupa wyrobów go 
w nawiasie. oznacza dane za kwiecień towych. 
r. b., druga-za maj r. ub.): import 332.5 Eksport w maju r. b. nieco spadł w 
(359.4 - 379.5), eksport - 337.0 (340.3- porównaniu z kwietniem i był.prawie do 
337.3), saldo plus 4.5 (minus 19.1 - mi- kladnie taki sam, jak w maju r. ub. Po
nus 42.2). zostaje on na poziomie nieco niższym od 

Jak widać więc, import w maju r. b. przeciętnej miesięcznej r. 1934 - 347.2 
poważnie spadł w porównaniu z kwie~ milj. RM. Z poszczególnych grup .ekspor
tniem r. b. Był on zresztą mniejszy od tu spadek wykazał wywóz wyrobów. go
importu w ciągu kilkunastu poprzedzają- towych. natomiast wywóz lł1ll'owców i 
cych miesięcy 1934 i 1935 r. i pozostaje półfabrykatów wzrósł. 
na poziomie, wyraźnie niższym od prze- Handel zagraniczny N"Jemiec w okre
ciętnej miesięcznej wszystkich poprzed- · sie styczeń - maj r. b. wyniósł po stro
!'ich lat z r. 19?3 - ro~em nafni~ze.go nie importu 1.808.3 mili .• RM.. po a~onie 
importu wł4Czn1e. Przectętna nues1ęczna eksportu zaś 1,6.U.2 milj. RM. UJCJ1U1e 
wynosiła bo"fiem ,w 19~3 r. · 350.3 milj. 1 saldo za ten okres wyniosło więc 164.1 
RM., a w r. ub. 370.9 milf. RM. Z posz- 1 milj. RM. 

Pomoc Skarbu SL ZJednoc~on~ch 
dla Banku Francji 

w okresie paniki w•lutow•I 
Sekretarz Skarbu St. Zjednoczonych Iranka. 

Morgenthau oświadczył, że w czasie a- Sekretarz skarbu odmówił udzielenia 
laków na walutę francuską. których ona ściślejszych informacyj technicznych co 
była przedmiotem w ostatnich czasach, do charakteru tej pomocy, natomiast pod 
skarb amerykanski okazał swą pomoc kreślił, że akcja ta nie przyniosła żad
Bankowi Francji w kierunku obrony nych strat skarbowi amerykańskiemu. 

Kampanja pogłosek 
(ab.) Francuski gabiHt LaTal'a jest te Mówię także, że projekt zrównoważe-

raz zamkniętym gabinetem. Przygotowu- nia budżetu, wypracowany pośpiesznie 
ją się tam jakieś plany, projekty i zarzą- przez ministra finansów Marcel Regnier 
dzenia, ale nazewnątrz nic, albo prawie został dość kwaśno przyjęty przez ko· 
nic, nie przenika. Opinja nadsłuchuje, misję finanSOWlł senatu, w której rej wo
ale, prócz pogłosek, nic nie słyszy. Wszy dzi Caillaux. Ale, wobec udzielonych 
scy czekają w najwyższem napięciu, cho rządowi pełnomocnictw, komisja ta speł 
dzi już nie tylko o franka, stabilizację nia tylko rolę zgromadzenia rzeczoznaw 
walut, nawet nie o konjunkturę, lecz o ców. 
równowagę polityczną państwa. Kto czy Lani jednak nie t:1usi o kompetencji 
ta prasę francuską, tego uderzyć musi tych rzeczoznawców mieć bardzo wyso
ton niezwykłego podniecenia, rozbrzmie kiego wyobrażenia, ' gdyi powołał już 
wający w dziennikach kierunku amiarko specjalną radę „tęgieh głów", kt6reby 
wanego. rządowi były w pracy pomocne (Raelf, 

W braku wiadomości karmi się opinia Gignoux, Dautry ), 
publiczna pogłoskami. Obiegaj4 też pogłoski o planach osz-

Nie szczędzi jej tego spekulacja. Pró- czędnościowych. Mówilłt że na'pierwszy 
bowała ona na prawo i lewo rozpowsze- ogień pójdz~ walka z deficytem kolejo
chniać własne komentarze do utrudnień, I wym. Maj4 być skasowane małe linie, 
wprowadzonych przez Bank Francuski I nierentujące się; mają one być zastępio
do tranza,kcyj lombardowych zlotem. Ko ne przez wyłączą obsługę autobusową. 
mentarze te zapewniały, że zarządzenie prywatnę. · 
to jest początkiem całego szeregu ogrll-, Lu·al jest dobrej mylli, jak. zresztą, 
niczeń; że one stają się niezbędne i t. d. każdy nowy premier. Tym razem powie-

Ta fabryka fałszywych pogłosek dział on w wywiadzie, ogłoszonym w 
wstrzymała tymczasowo produkcję, gdyż "Echo de Pańs", coś, co nie jest zdawko
premjer Laval obwieścił, że nie ma naj- · wem, urzędowem oświadczeniem. Powie 
mniejszego zamiaru wprowadzać ograni- \ dział on, mianowicie, że stan rzeczy jeit 
czeń; że ma, natomiast, zamiar ścigać 1· już taki. że jedyne z nłe•o wyjście to: 
sądownie rozsiewaczy fałszywych wie- powodzenie podjęt1ch teru zarądzeń. 
ścL ' 

lW ciłlgu' pierw&zych 5-ciu miesię
cy b. ·r. obrót wtnosił w tys. ton 
(w nawiaeie cyfry zia ten sam okres 
esa.so r. · ub.): przyw6z - 225,9 
(198,3), wywóz - 1.764,1 (2}07,4). 

UdZlał poszczeg61nvch 
flJDJefOÓdZtl 

w subskrypcji Potyczki 
Inwestycyjnej 

Według ~stawi.eń wyników sub
gk;rypcji 3 proc. Premjowej Pożycz. 
le.i Inwestycyjnej, po dokonanej 
częściowej repartycji, wpłata go
tó"kowej czę.ści subskrypcji przed
stawJ.a eię procentowo według wo
jewództw jak następuje~ 

fWoj. białostockie 1,4, kj.eleckie 
- 3,7, krakow.skie - 7,1, lubelskie 
1,9, lwowskie - 7,o; łódzkie - 8,7, 
nowogródzkie 0,8, poleskie 0,9, . po
mc>rskie 3,5, poznański.e 7,7, stani
s'ł.awowskie 1,0, tarnopolskie 0,7, 
W.arsz.awa 37,1, woje. "'arazawskie 
3,3, wileńskie 1,5, wołyńskie 1,2, 
śląskie 12,2. ' 

Eksport prodokt61 
chemlcznvch 

· Łączny ebport pro<lu~tów cha
micźnych, których wytwórcy zn:e
szeni są w Związku Przemysłu Che. 
micz.n.ego, wykazuje za cztery mie
siące 16.479 tys. zł. Cyfra ta jei;t 
wyższa od cyfry ekswrtu w tym 
samym okresie roku uMegfego o 
1.316 tys. zł. 

;w; obrębie .tej cyfry nastąprły w 
omawianym okresie - następujące 
znaczniejsze rprzesunięcia. Wzrost 
ebportu wykazują: benzol surowy, 
makuchy, ma.terj.ały wybuchowe, na 
wozy s~rfo&fatowe i sole pota
sowe, natomiast spadek eksportu: 
soda, saletr.a l)awozowa, azotniak 
jedwab sztuczny. • 

ZS-lef e pra·y 
, przemy~le · c bemlcznvm 

Jedna z wybitniejszych postaci w 
polskim przemyśle barwnikarskim p. 
dr. Mieczysław Królikowski, dyrek
tor techniczny Sp. Akc. „Boruta" w 
Zgierzu, obchodzi w roku bieżącym 
25-lecie swej pracy w przemyśle eh! 
micznym. 

Jubilatowi składamy życzenia dal 
szej owocnej pracy w tym, tak waż
nym dziale gospodarki narodow~j. 

ZJazd Gazow·nlkóIO 
I toodotlatoflJtóflJ Polskich 

W dniach od 25 do 28 czerwca 
odbędzie się w Bydgoszczy i Ino~ 
w.rocławiu zjazd gazown,ików .i WO· 

dociągowców polskich. 
W dn. 25 b. m. odbędą się w.alne 

zgromadzeni.a organizacyj gaoow· 
nicznych i wodociągowych. W d. 26 
b.m. nastąpi uroczyste otwarcie zjaz 
du w Bydgoszczy, a w dn. 28 b. m. 
będą aię toczyć obrady w lnowro. 
cławJu. Zgłoszono szereg ~ferat6w 
z zakresu g.azownietw.a i spraw wo-
dociągowo-kanal.izacyjnych i t. p. 

W. zjeździe zapowiedział udział 
·szereg fachowców krajowych i za
g.ranicznyah. W czasie trwan!.a 
zjazdu otwarta będzie wystawa ga· 
zown.iczo - wodociągowo • kanaliza- . 
cyjna. 

Pożyczka sowiecka· na giełdzie praskiej . Pierwszy Lombard AkcvJnv 
(ab.) Czechosłowacja zawarła umowę z Niemczech, Anglii, Francji czy Polsce z pracuJe normalnle 

Sowietami, na mocy której Rosja naby- kredytu wekslowego. Dla umożliwienia W zwi~zku ze wzmiankami, jakie uka-
wa w Czechosłowacji towary za 250 mi- przemysłowi wykonania zamówień we- zały się w prasie o likwidacji lombardu 
ljonów koron. Sowiety nie płacą gotów- ksle te były dyskontowane w bankach- p. f. Warszawsko-Gdańskie Tow. Han
ką, lecz obligacjami 6-procentowemi, z emisyjnych i prywatnych. Korzystały o- dlowo·Zasta~owe S. A, plac Napoleo
nmorzeniem 5-letniem. new pewnej części z gwarancji poszcze- na Nr. 1, proazeni jesteśmy o podanie 

Rzecz cała byłaby banalna, gdyby o- gólnych rządów. Obec.uie Czechosłowa- do wiadomości, iż pomieniona notatka 
bligacje te nie miały być wprowadzone cja próbuje finansować zamówienia so- absolutnie nie dotyczy największej i naj 
na giełdę praską. To nadaje finansowa- wieckie przy pomocy kapitału rynkowe- starszej instytucji zastawowej p. f. War
niu sowieckich zamówień swoisty zupeł· go. Niewątpliwie, próba się uda, gdyż szawskie Tow. Pożyczkowe na Zastaw 
nie charakter. Obligacje bowiem otrzy- stopa procentowa jest stosunkowo wy- Ruchomości, S. A. (Pierwszy Lombard 
mują gwarancję rządu czechosłowackie- soka, kurs będzie zapewne też d<>&odny, Akcyjny), która mieści się również przy 
jło i zostaną zaofiarowane publiczności obligacje zaś 14 pnez nad czedaosłowa- placu Napoleona, lecz pod Nr. 2 i doko-
do nabycia. , cki narantowane,. uywa normalnie zwykłych operacyj za· 
. DołJ.cla.czaa $ow.ietl iro=fstal.l ~ staw.wph i kreclfłowtch. 

'Giełda plenlę!na 
WALUTY I DEWIZT. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa· 
lutowo-dewizowej w Warsz'awie ten• 
dencja dla dewiz była słabsza, przy ,.
brotach naogół normalnych. Notowano: 
Amstttdam 359,50 ( + 25), Berlin 213.60, 
Bruksela 89,68 (- 7), Londyn - 26.11 
(- 1), Medjolan 43.55 (- 17), Madryt -. 
72.53 (+ 2), Nowy Jork kabel - 5.29.51 
(- 1), Paryż 34.98,50, Praga ~14, Sztok 
holm 134.40 (- 20), Zurych 173.20. W o
brotach prywatnych: marka niemiecka 
148.50, szyling austrjacki 100.50, korona 
czeska 22.02, frank francuski 34.95, fraak 
W.Vajcarski 173, funt angielski - 26.11 
(- 4), dolar 5.28, rubel złoty 4.73.50, do
lar złoty 9.18 (- 2), rubel srebrny 1.91, 
bilon 0.91. Bank Polski płacił za bankno 
ty dolarowe . 5.26 - 5.25. 

AKCJE. 
Akcjami obroty były ograniczone. No• 

towano : Bank Polski 87.50 (+ 25), Ostro 
wieckie 17 (- 75), Starachowice 34.25-
34,40 - 34.25 (- 25). Tranzakcje doko· 
nane, a nienotowane: Siła i $wiatło l9, 
Lilpopy 9.75, M.odrzejów 4.80. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych tenden• 

cja była niejednolita. Notowano : 4°/o dol, 
53.50 ( + 5), 5°/o konwersyjna 66.50 - t-61 

50/o kolejowa 61, 60/o dolarowa 81.25 -
81. ( + 25), 7°/o stabilizacyjna 66 - 65.63 
(- 75), odcinki po 500 dolarów 66.50 -
66, 80/o obligacje budowlane BGK. I e· 
misja 93, 41/20/o ziemskie 48.75 - 49, 5°/1 
Warszawy stare 69.25, 5°/o Piotrkowa no 
we 46,75 (- 75), stare 53,50, 60/o obliga• 
cje Warszawy 6 emisja 63.50--64 (+ 100), 
8 i 9 emisja 61.10. Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: 30/0 budowlana 42, 8°/e 
dillonowska 93, O/o śląska 73.50 - 76,63, 
7% warszawska dolarowa 72.50 - 73, 
41/28/e ziemskie Banku Wileńskiego 49, 
41/28/e ·warszawy odcinki po 500 złotych 
69, 5°/o Warszawy nowe po 1000 zł. -
58,50 - 58.25, 50/o renta ziemska 63.7~ 
64, 39/o renta ziemska 64.25, po 500 zł.-
65, po 10() zł. - 76. 

POZAGIELDOWE KURSY. 
WIECZORNE. 

Dolai-y papierowe 5,28. 
Funty (banknoty) 26.1() 
Marki (banknoty) 178. 
Dolary. złote 9,17. 
Ruble złote 4.731,4. 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 65 %. • 
5 (8) proc. listy warszawskie 58. 

WZROST OBROTóW NA GIELDZIE 
PIENIĘŻNEJ W W AR.SZA WIE. 

W maju r , b. obroty dewizami na: 
warszawskiej giełdzie pieniętnej wyka~ 
zały d~ść znaczny wzrost w porówna
niu z miesiącem poprzednim. Obroty te 
zwięk~zyły się o przeszło 24.5 miljn. <lo 
kwoty 64.9 miljn. zł. Najwięcej tranzak 
cyj dokonano dewizami na Paryż 37.8 
miłjn., Londyn 11,2 miljn., Nowy Jork 
7.4 miljn. i Zurych 7,4 miljn. zł. Zapo
trzebowanie dewizowe całkowicie po
krywał Bank Polski łącznie z bankami 
prywatnemi. 

Papierami procentowemi dokonano w 
maju ogółem tranzakcyj na sumę ponad 
7 miljn. zł., z czego na papiery państwo 
we przypada 4,5 miljn,, a na inne papie
ry 2.5 miljn. zł. Z papierów najbardziej 
faworyzowanych na giełdzie należy wy• 
mienić 7°/o pożyczkę stabilizacyjną, któ
rą dokonano tranzakcyj na kwotę 2.3 
miljn. zł. oraz 50/o poż. konwersyjną ~ 
kwotą zgórą 1 miljon zł. 

Suma obrotów papierami dywidendo„ 
wemi w ubiegłym miesiącu uległa nie„ 
znacznemu zmniejszeniu, a to w związ.._ 
ku z ograniczonem zaofiarowaniem 1ycb' 
papierów. Ogółem dokonano tranzak„ 
cyj akcjami na kwotę przeszło 8(,() tys. 
zł., z czego większość obrotów przypa„ 
da na akcje Banku Polskiego - 600 tys, 
zł. i akcje przemysłu spożywczego -
152 tys. zł., reszta zaś przypada na ak· 
cje przemysłu metalowego i akcje inne„ 
go rodzaju przemysłu. 

Giełda zbo!owa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo• 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 771 t., w tern żyta 245 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa• 
Ilon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 17.50 - 18, jednolita 
1Ś - 18,50, zbierana 17 - 17,50, żyto 
I st. 13.50 - 13.75, II st. 13.25-13.50, o
wies I st. 17.25 - 17,75, II st. 16.75 -
17.25, III st. 16.50 - 16.75, jęczmień bro 
warny bez obrotów 16.50 - 17, Il gat, 
16 - 16.50, III gat. 15.50 - 16, 4-ty gat. 
15 - 15.50, groch polny 23 - 25, groch 
Victoria 37 - 40, wyka 30 - 31, peiu• 
szka 28 - 29, seradela 14 - 15, łubin 
niebieski 9 - 9.50, żółty 1L25 - 11.75, 
rzepak i rzepik zimowy 38 - 39, letni 
36.50 - 37,50, siemie lniane 44 - 45, 
mak niebieski 39 - 42, ziemniaki jadał· 
ne 4 - 4,50, mąka pszenna gatunek 
I-B 30 - 33, 1- C 28 - 30, 1-D 26 -
28, 1-E 24 - 26, 11- B 22 - 24, II-D 
21 - 22, Il-F 20 - 21, II--G 19 - 20, 
III- A 14 · _ 15, mąka żytnia I gat. -do 
55 % 23.24.50, do 65% 22 - 23, II gat. 
16,50 - 17.50, razowa 17 - 18, pośle· 
dnia 13.50 - 14.50, otręby pszenne gru
be 11.50 - 12, pszenne średnie 11 -
11.50, miałkie 11 - 11 .50, żytnie 10,25-
10,75, kuchy lniane 17.75 - 18,25, rze
pakowe 12 - 12.50, słonecznikowe -
16.25 - 16,75, śruta sojowa 17.75 ..-
18.25, 

> 
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POCIJ1G·lt'YSTAltiA RłJSZA B' DROGI; 
Przemysł na Poc·1ągu-Wystaw1e 

Pociąg - W7Bf;a.va. ~ jak I wić li ·powodu oinmic:mnej ilośc:S eb niet,"Jko przeciwnicy jego - prm
przedstawia się on obecnie, stosow- I ponat.6w, która pociąg .iołal pomie- ciwn:iq wszelkich nowych cłr6g, a
nie do r.amierzeń programowych or- ~ić umpełniono dydaktyką, wykre- le i molenni~ ZM!tl>ili w jego rea
pnizatorów, daje zwiedzającym mo sami, statystyq itp.. OpuST.CZ& się li.zację. Dzisiaj, kiedy mamy moż.
żliwie wszechstronny obraz cało- przeto Wystawę, zdobywszy napraw r.ość, zwiedzając bogatą i ciekawą 
kaztałtu produkcji krajowej. dę wcale dobre pojęcie o bogactwie Wystawę przekonać się i skontrolo-

Jeżeli nie poka7.ano wszystkiego i różnorodności produkcji rodzimej. wać ogrom dokonanego prze~ organi 
(og~niczony bowiem jest teren wy- Organizatot'Z7 Pociągu - Wysta- zatorów W"Yl!iłku, wid:t.imy, że tego 
stawowy, obejmujący 30 wagonów wy_ mogą śmiało powiedżieć już dziś, rodzaju impreza nie mogła być z 
kolejowych) to to, co . pokazano, a że pod wzgl~em programowym do- dnia na dzień „zorganizowana". 
przedewszystkiem sposób, ~ jaki pięli swego celu - „na tle indywi- Przedewszystkiein jeśli chodzi 

0 
przedstawiono. dorobek polskich.~ dualnych ebponatów, dając pewne samo techniczne przygotowanie Wy
roboczych, daJe doskonałe poJęcie pojęeie ogólniejsze o rozwoju- naazej stawy. ze starych wozów kolejowych 
o stanie polskiego przemysłu. wytwól'CWści w najgłówniejszych i zrobiono nowoczesne 15ale wystawo

W szerokim zakresie uwzględnio- najtypowszych 3"ej działach". Czego , we: trzydzieści wagonów: uległo kom 
no najważniejsze działy wytworczo.. nie dopełnią ekBponaty i ilustracje pletnej przeróbce. 
ści, zwracając specjalną uwagę na czy wykresy, dopełnią: publikacj~ 
nowości produkcji oraz na te dro- przewodnik, kino, ode?;yty i żywe sło Przy stałej współpracy i przy wy
bne, nowopowstałe działy, w których wo informatora. w takim ujęciu Po- datnej pomocy i opiece Minister
doniedawna uzależnieni byliśmy czę ciąg-Wystawa przedstawia się Jlie stwa Komunikacji skonstruowano zu 
ściowo, lub całkowicie od zagrani- jako zbiór dowolnie wybranych ek- pełnie nową jednostkę kolejową. A 
cy. I sponatów poszczególnych firm; czy prace przy przebudowie napotykały 

Pociąg - Wystawa przeprowadza wytwórni krajowych, lecz jako prze- na ustawfoznie piętrzące się trudno- · 
propagandę konsumcji węgla w bar- myślany, choć szkicowy rysunek cało ści, nietylko natury technicznej. Naj 
dzo ciekawie ujętem stoisku Pol- kształtu naszego życia gospodarcze- drobniejsza przeróbka wchodziła w 
skiej Konwencji Węglowej. W tymż.e go. Jako taki jest on czemś w ro- kompetencję różnych Wydziałów i 
wagonie pokazano · bogactwa natural dzaju laboratorjum gospodar.czego Referatów Ministerstwa. Uzgodnie
ne innego rodzaju, a mianowicie: ga w którem zwiedzający naprawdę b'. nie opmJi na dokonanie nieznacL
zy zie.mne, oleje, smary i l p. w:iele mogą dowiedzieć się i nauczyć. nych w efekcie ostatecznym udogo-

Najwspanialej bodaj prezentuje Charakter laboratorjum, czy doświad dnień i przystosowań, ciągnęło się 
się na Wystawie Wielki Przemysł czalni gospodarczej umożliwia sama niekiedy kilka tygodni. Każda taka 
Metalowy. Podziwiamy najbardziej organizacja Wystawy, która rozło· „drobnostka" by1a prz~•hn:o~em dłu 
nowoczesne, znakomite urządzenia i żona na poszczególne tury, może u- giej dyskusji fachowców i odpowied
maszyny fabryczne, wykonane w kra względnić w swym programie wszel- nich czyn.iików. 
ju. Oglądamy wentylatory, formy kie uwagi krytyczne zmiany i uzu- Trzeba przyznać, że efekt ostate-
do odlewów żeliwnych, kuźnie prze- pełnienia. ' czny włożonych wysiłków jest pier-
nośne,. rury:. żeliwne i kanalizacyjne, Każdy nowy środek propagandy, wszorzędny. 
kotły i i;adJatory do cei:itraln~go o- każdy nowy sposób zbliżenia odbior-
grzewa~1a, stal narzędz10..,~ą i kon- cy i dostawcy, nie odrazu przyjmu- Pociąg - Wystawa pod wzglę
~tru~cyJną, m~szyn~ pr~lmcze, s~rę je się i wzbudza zaufani~. Musi dem technicznym wywołuje zachwyt 
zarln, na!~dzia pozarrucze. Z dz1a- prz<::jsć przez okred prób, zdać. egza- znawców, którzy, jak np. uczestnicy 
łu drobmeJszych wyrobów metalo- min ze swo. e. rakt c·~!le. warto· !'f iędzynarodo~~go . Kon~re_su Kole-
wych oglądamy wyroby metalowe go I" • D1 t J teJ ..,P Y. · łJ p Jowego, wyrazaJą JaknaJw1ększe U· 

:-1c1. a ego -u orgaru?;:ł,o•·zv o- · tw' p · d k spodarstwa domowego, brzytwy, o- W ta " , 1 ~ • 
1

'.1 
• zname orcom oc1ągu za os ona 

. . . c1ągu - ys wy zgory iczv 1 Sl"' l ł t · ó dl brabiarki, narzędzia precyzyJne, wre t . k . . . , . • . : e przys osowarue wagon w a ce-
szcie bardzo bogato obesłany dział l:z de1!', ze a wiłzytcJa wyT .nawc.ow ~1~ lów wystawowych. 

. , . . , hl ·ę zie rzeczą a wą. em memmeJ 
narzędzi~rstwa, który Jest dzis c u w „Pociągu _ Wystaw~u" Liorą u- Nowoczesność wystawy podkre-
tą polskie~o prze~ysłu metalowego. dział 62 firmy. śla przedewszystkiem własny wagon 

BardZ? mteresu3ąco _wygląda na To jest najlepszym dowodem, że - „ elektrownia, który jest pierwszy 
Wystawie dorobe.k Polsk1~go Przemy polski przemysł docenił i zrozumiał, tego typu, wykonany całkowicie w 
słu Ele~tr~techmcz~:go l propagai:- jak poważne usł~gi oddać mu może kraju. Wagon ten wykonany został 
da spozycia energJI elektryczne]. w t kt' · k · według projektu inż. S. Dobrzańskie N' · . · t . ląd ys awa, ora 1me oere UJe na 
. . ie mm~J m eres~Jącn wyg _a ra- przybycie zwied:r,ających, lecz sama go, kierownika Pociągu - Wysta-
dJotechmka. Powazne wytwórrue che I rzy · . d. d · . . _,_ . wy 
miczne przedstawiają rozwój i stan k' Jez zata ?kmieJsca zanuesZAanta • 
obecny jednej z najważniejszych gałę onsu~en . 1 . upca. Dalszym etapem prac technicznych 
zi naszej produkcji. Zdac sobie Je?~ trze~a sprawę z było wykonaiµe strony dekoracyjnej, 
Łódź prezentuje bogactwo Polskie ~go, że w chwih ob~cneJ, gdy Po- przyczem należało wziąć pod uwa

go Przemysłu Włókienniczego. ~aż- ciąg'-: Wysta~a stoi gotoW?' do ~- gę specyficzne warunki terenowe -
demu zaimponuje rewja różnoro.1- t~szema w obJa,zd po kraJU dzieło ograniczone rozmiary sal, które wy
nych wyrobów gumowych w Pols-::e me zostało zakonczone. magały urozmaicenia efektów deko
produko #anych. Dopiero wyjazd „w teren", dopie- racyjnych, by nie nużyć widza amfi-

Próc?.; tych przeµiysłów, przemysłu ro zetknięcie ze społeczeństwem, za· ladowem ustawieniem wagonów. Ca-
1 onserwowego, wyrobów naszych mieszkującem teren 1-szej tury Po- ły sztab dekoratorów i artystów pra 
hut szklanych i t. p., pokaźne miej- ciągu Wystawy, będzie egzaminem cował nad rozwiązaniem problematu 
sce w pociągu zajmują t. zw. drobne dla organizatorów Pociągu - Wy- wystawy W wagonie. Trzeba nadmie 
~z.iały wytwórczości, ujęte przede- stawy. nić, że tyle sam.o uwagi i wysiłku 
wszystkiem pod kątem widzenia wal Trzeba przyznać, że krótkotrwały włożono w wykończanie i dekoracje 
ki ze zbędnym importem; dopełnia- postój pociągu - wystawy w War- małych stoisk i gablot, ile przy wy
ją one znakomicie całość obrazu prze szawie, w tej Warszawie, która konywaniu wielkich i ważnych dzia-
iny1:1łu polskiego. „wszystko już. przecież widziała, ni- łów przemysłu. 
, Czego nie można było przedsta- czem się zachwycić nie zdoła", po-

zwala rokować najlepsze nadzieje 
Jeśli urnierzasz nabyć kamerę, to obej· na przyszłość. Wystawa, która nie 

rzyj wpiP.rw była wcale w stolicy reklamowana, 
znajdująca się przytem w tak niedo 
godnym, odległym od śródmieścia 
punkcie, bo na dworcu Wileńskim, 
cieszy się mimo to znaczną frekwen 

I cją. Pociąg - Wystawa robi na war 
szawiakach jaknajlepsze wrażenie. 
Ci wszyscy, którzy przychodzą z mo 
cno sceptycznemi minami, ironicznie 
zapytując jakże wygląda ten zma
terjalizowany nareszcie „Pociąg -
Widmo", opqszczając wystawę zmę
czeni, ale bynajmniej nie znużeni, 
po przejściu 30 wagonów wyrażają 
największe uznanie organizatorom 
Pociągu - Wystawy. 

N a zakończenie trzeba zazna
czyć, że, inicjatorem i twórcą Pocią
gu - Wystawy jest Dyrektor Centr. 
Tow. Pop. Wytw. Krajowej, p. B. 
Rzepecki. Jego to niespożytej ener
gji i wielkiej wytrwałości w dąże
niu do postawionego sobie celu, za
wdzięcza swe powstanie ciekawa i 
tak pożyteczna dla naszego życia 
gospodarczego impreza. 

Notująć z zadowoleniem dotych
czasowy sukces Pociągu-Wystawy, 
życzymy mu całkowitego powodzenia 
w jego podróży. 

narzed~ta polskie na· stoisku Grupv ProcrucentOw 
narzedzl w „Poc1q2u-wvstaw1e" 

Wrjąflr.owo watkim ~tem. dla prezesa Grupy .Producentów Narzędm 
rwalczania zbędnego importu zagranicz.. Polskiego . Zwit\.zku Przemysłowców Me
nego w najblitazej turze „Pociągu-Wy- talowych inż. Kazimierza Wretowskieto 
stawy" będzie ~toisko Gropy Produceu,- i dyrektora Grupy p. Stefana Gruchały, 
tów Narzędzi. . dowiedzieliśmy się, że prawie wszystkie 

Szereg eksponatów od młotka do naj- fabryki, produkujące narzędzia w Pol• 
bardziej skomplikowanego spr:r:ętu spa- sce wchodzą w skład Grupy i noszą 11• 
wal.niczego upewnia zwiedzającego, żel stalony znak G. P. N. Znak ten djlje gwa 
w tej dziedzinie przemysłu jesteśmy już rancję doskonałości technicznej. 
zupełnie niezaletni od zagranicy. Nawet Jak naa informowano, Grupa Produ„ 
najbardziej precyzyjne sprawdziany, bez centów Narzędzi nie jest organizac~ 
których jest nie do pomyślenia precyzyj handlo~ Celem jej jest tylko prop3• 
na produkcja masowa, są wyrabiane w ganda wytwórczości krajowej i podnie„ 
kraju. sienie produkcji na najwyższy poziom. 

Zwiedzaj~c to sto~ko w towurystwie 

Fabrvka wvrobOm tulalltomvch „szvmon Arendarz„ 
••••wk• 2-• 

W wagonie zbiorowym 11Poci~u-Wy
stawv" oglądamy gablotę, urządzona, 
przez jedną z największych 1 najstarszych 
firm w Polsce, produkującą guziki i kla
mry galalitowe, a mianowicie fabrykę 
Szymon Arendarz, Nalewki 2-a w War
szawie. 

Firma ta wystawiła bogaty i pomysło· 
wy asortyment guzików i klamer według 
ostatnich wymagań kapryśnej mody dam 
skiej. 
.Przekonaliśmy się, że zbytecznem jest 

naśladowanie zagranicznych firm, gdyż 
ta krajowa wytwórnia zadowala swofe· 
mi wzorami najbardziej wykwitny gust 

adeptek mody, eo r;reszt~ mo:tna stwiet 
dzić chaciaJby z faktu eksportowania 
guzików i klamer f-my Szymon Aren
darz zagranicę, np. do Poł. Ameryki, Pol, 
Afryki, Holandii. Belgji. · 

W gablocie tej znajdujemy pięltne 
wzory tylko własnej produkcji, bowiem 
zdarza się niekiedy. .że reklamując sie
bie, niektóre firmy wystawiajĄ na widok 
publiczny wzory zapożyczone zagrani~ 
przez nich jednak nie wyrabiane. 

Firma: Szymon Arendar:r:, któ'rej fa„ 
bryka zatrudnia około 300 osób, zasłu" 
guje na' specjalne uznanie f poparcie I>" 
gółu odbiorców. 

Lt!kierv - Farbr - Pastr 
W jednym z wagonów „Pociągu-Wy- kiery bezbarwne powozowe, kopalow~ 

stawy" eksponuje swe lakiery fabryka damarpwe. Lakiery piecowe do pieców. 
lakierów i farb I. A. Krau111se, Bonifrater i radjatorów. Lakiery spirytusowe do 
ska 9. wyrobów z drzewa, słomy i szkła. Po„ 

Przeszło 100-letnie doświadczenie fa- kosty i szpachlówki do podłóg. 
bryki przy produkcji farb i lakierów da Firma Krausse WYfabia artykuły- dla 
je całkowitą gwarancję doskonałości jej użytku domowego: pasty do podł(Jg, wo-o 
wyrobów. Tern też należy tłumaczyć wte! skow.h-terpentynowe w różnych odcie-< 
ką popularność, którą zdobyły sobie far niach, w masie i w płynie. Paśty do obu„ 
by i lakiery marki Krąusse w całej Pol- wia w różnych kolorach. Środki do czysz 
sce. czenia metali, kotłów. Farby do bieliznY. 

Firma ta wyrabia artykuły dla prze- łatwo rozpuszczalne. Barwniki do farbo„ 
JJlysłu budowlanego; farby do drzwi, 0-1 wania materjałów. Lak do butelek. Oli
kien, mostów, ognioochronne. Emalje do wy do palenia, 
robót wewnętnnych, kwasoodporne. La . · • 

J. Szach · · 
W jednym z wagonów ogólną uwagę oryginalny i ładny zapach, przypomina„ 

zwraca estetycznem i pomysłowem urzą jący owoce egzotyczne, no i na najwyż
dzeniem stoisko znanej fabryki kosmety szej półce - orzeiwiająca woda koloń" 
ków i perfum J. Szach. ska Polonaise. Wszystkie półki z prawej 

Stoisko to podzielone jest ńa trty czę- sh'ony przeznaczone są na p'erfumy, wo
ści. środkowa, na tle olbrzymiego słoń· dę kwiatową, pudry i mydła, o najnow"' 
c~, od którego rozchodzą się promienie, szym i pięknym zapachu tej firmy -
jest utrzymana w czystym stylu japol'l- Dernier Cń. . 
skim. W tej to części podziwiamy pfrk· Trudno nie wspo~eć o dwóch pięk'." 
ną Japonkę, która wskazuje na duży fla- nych, specjalnie przez panów faworyio· 
kon wody kwiatowej, o subtelnyią i do- wanych zapachach: Verlige i Pinale, kto 
brze nam wszystkim znanym zapachu rych estetyczne flakony widnieją u stóp 
Japoński biały bez. W części środkowej stoiska razem z innemi wyrobami firmy 
wystawione są gustowne flakony perfum, Szach, jak krem do golenia, pomadki 
pudrów w różnych odcieniach i ncydła. i t. d. 
Po bokach, na symetrycznie ustawionych Firma Szach swemi doskonałerni per• 
półeczkach prezentuje firma S:r:ach swe fumami i kosmetykami dorównuje w :zu; 
ostatnie przeboje p~rfum, o pięknych i pełności firmom zagranicznym, zaspaka
subtelnych zapachach, cieszące się wiel- jając gust najwybredniejszych, i tem sa• 
kiem powodzeniem. mem wpływa na zmniejszenie imp~rtu 

Po lewej stronie, na najwyższej pó· tych artykułów. Ofiarowując zaś swe 
łeczce prezentują się perfumy i woda próbki na Wystawie, zapoznaje ze swe• 
kwiatowa, o niezwykle subtelnym zapa- j mi wyrobami szerokie rzesze zwiedza• 
chu, Toi et moi. Nieco niżej Gris-Gris, jących. 

Maj de 
Znana warszawska fabryka mydła Maj szych tkanin i odzieży, 

de wystąpiła w 11 Pociągu-Wystawie" ze Zdając sobie sprawę, jak wielką tro• 
swojem stoiskiem, doskonale obrazują· ską Pani" Dornu jest utrzymanie ·w czy·· 
cem zakres produkcji tej starej firmy. i stości naczyń kuchennych i zastaw sto· 
Chlubą firmy Majde jest mydło „Re- łowych, firma Majde wypuściła -na rynek 

wolwer", od 60 lat w użyciu skrzętnych nowy środek do czyszczenia 110zo", nie 
gospodyń. O jakości mydła „Rewolwer" zawierający żadnych domieszek nisz· 
świadczy fakt, że przeszło dwa miljony czących. 
go:.;podyń używa wyłącznie tego gatunku ! Opróc:z własności czyszczących, · posia 
mydła. I da „Ozo" własności dezynfekcyjne, dziPc 

Idąc jaknajbardziej na rękę swoim ki którym jest . środkiem niezastąpionym 
klientkom, firma Majde produkuje pro- I do mycia naczyń dla chorych i dzieci, 
szek i płatki mydlane do prania cenniej-

B-:ił Pawelscy, Warszawa, Dhl!B 29 · 
W niepozornej gablocie jednego· z wa-1 rynek dobry, tani aparat, wykonany cał

gonów „Pociągu-Wystawy", firmy B-cia kowicie w kraju. Przy budowie tego apa 
Pawelscy, Długa 29, widzimy pr'l:wdziwe I ratu firmie tej poszły bardzo na rękę · 
cudo - pierwszy aparat fotograficzny, Pol. Zakł. Optyczne, dając doskonałe so· 1 wykonany całkowicie w Polsce, z części J czewki, po wyjątkowo niskiej cenie, to 
krajowych, przez firmę, istniejącą już 50 też ten pierwszy polski aparat ,,Koro• 
lat. Firma ta włożyła w ciągu ostatnich na", można nabył "po niesłychanie nis• 
paru lat wiele pracy i ambicji w kon- l kiej cenie zł. 18.75. Jest on bardzo po• 
struowanie taniego i dobrego aparatu ' mysłowo skonstruowany, gdyż daje dwa 
fotograficznego - próba się doskonale '. rodzaje zdjęć % - 16 fotol!rafij lub 
udała, i obecnie fabryka wypuszcza La 4/61/! - 8 zdjęć. Nie wątpimy, że apa· 

rat fotograficzny „Korona" przy tak ni

Wagi kraiowei produktU 
skiej cenie, będzie przystępny dla każde 
go i wzbudzi zainteresowanie wśród 
fotoamatorów. W jednem z dalszych 

Dwa formaty w jednej kamerze. 16 
zdjęć 3 X 4 lub 8 zdjęć 4 X 61h. Tani, ła · 
twy, doskonały. <:;ena reklamowa zł. 

18.75. żądać v:e wszystkich składach fo· 
totraficznych: Bracia Pawelscy, Wc.rsza 

Przytem zaznaczyć należy, że pu
bliczność warszawska, która m.'.l 
możność oglądania 'tylu wystaw, 
wśród nich wielu bardzo ciekawych, 
na bardzo wysokim stojących pozio- · 
mie, zwiedza jednak bardzo dokład· 
nie i szczegółowo Pociąg - Wysta
wę, słuchając pilnie wyczerpuj;:icych 
objaśnień informatorów, nie l"uiu
ko nawet pilnitl notttją<; . 

.-H 
Długo trwał ole.res organizacyjny 

Pociągu ~ Yfystawv. ~. długo., że 

Jedną z gablot w „Pdciągu-Wystawie" najlepszych firm zagranicŻnych . Obok stQisk firmy B-cia Pawelscy, możemy po 
zajęła znana fabryka wag „Alfred Krzy· tej wagi w gablocie znalazły miejsce pre 1 dziwi·ać galanterję metalową, fryzjerską. 
kowski" Lucka 13, wyrabiająca wągi naj cyzyjne wagi dla laboratorjów z odważ- tualetov.:~· Firma ta, mając wielki zakres 
różnorodniejszych syi>temów i do wszel- nikami. . I produkfJl, wyrabia s"t:atywy do apara• 
kich celów, poczynając qd wag wagono- Pociąl!-Wystawa, unosząc swe e,kspo-1 Łów, przybory kos~etyczne, . lekarskię.. 
wych, aż do precyzyjnych wag aptecz-1 naty do wszystkich :zakątków Rzeczypo .Wszystkie przedmioty w te1 fabryce 
nych. W szczupłych rozmiarach gąblotr 1 spolitej, zorjentuje- nietJlko przedsiębior ~~ ~yko.ny"'!"ane. 11iesłychani.e precyzyj· 
nie można było wykazać całoks-.rlałlu 

1
. ców, ale i pub-liczność o posiadaniu przez 1.11e t .sohdJ?1e, a 1akośc1ą swo1ą przewyt• 

prudukcji, to td firtna Krrykowski WT· nas krajowej produkcfi wag wszelkic;h szają nawet zaaraniczne, nic teit dziw· 
i1tawiła tam pr:.cedewszy\\tkiem swój o· 1 sy~temów, i przyczyni się niewątpliw ie nego, :le wpływa cqraz więcej na zmni•j 
statni przebój, to jest wą'gę uchylną ty· do rozpowszechnienia wyrobów tak wa· szenie importu tych artykułów. 
pu Lechja, wykonaną całkowicie w kra· żnej l!ałęzi rodzimego przemysłu. 
ht ~tón nie ustę.pnj~ jakt>ścią wagom ' wa, Dłn«a 29. 770 

. 
' 
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KINO-TEATR 

Czary 
Dziś! W zruszająca do łez historja duszy 

dziecięcej p. t. 
Z ulubieńcem publiczności zna
komitym JACKIE COOPEREM 
w roli głównej, który wzrusza 

Począte,k o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 

DZIELNY CHLOPIEC rozśmiesza i wyciska łzy 
Nad program aktual
ności dźwiękowe 

KINO-TEATR 
Urocza para kochanków NANCY CARROLL i JOHN BO LES w wruszającym dramacie 
kobiety, która wyrzekła się własnego szczęścia dla honoru ukochanego mężczyzny 

Początek o g. 5 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

• • (;>- • ~\ :· • • „ . ' ~ . . ' . ~ ' 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 

NOWOSCI ,.t. FORTANCERKA 
Nad program Karta z życia tysięcy dziewcząt cudowny film o miłości, szczęściu i bezgranicz-

Samo fotografowanie nie pozostawia 
jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do
brze zrobiona odbitka może 11.ać pełne za
dowolenie. nen poświęceniu Tygodnik aktualności 

Wszelkie prace amatorskie przyj-

POSIEDZENIE Koncert 
y MIEJSKIEJ NIEWIDOMYCH ARTYSTOW 

RAD W sobotę· dnia 6 lipca 1935 r. 
D'nia 21 czerwca o godz. 19 o godzinie 20-ej min. 30 odbę

min. 30 odbędzie się posiedze- dzie się w sali imienia Kiliń
nie Rady Miejskiej m. Piotr.ko- skiego w Piotrkowie Tryb. kon
w~ z następującym porządkiem ,cert niewidomych artystów. 
dziennym: . . , Wystąpi śpiewaczka Konstan-
Odc~ytamc protokołu ~r. 15, ·cja Sowislok (mezzo-sopran), 

kom';lm~aty Pr':~ydenta Miasta, przy fortepianie niewidomy pia
przyjęc1e ~otacJl z Komun. ~un- nista Wojciech Obieraj. 
dusz~ Pozyczk. Zapo!11o.gi w W programie cenne utwory 
kw~c1e zł 19.740, przyięc1e do- powszechnie znanych kompo
t~CJl z Funduszu Pracy V: kwo- zytorów. 
cie 8.000 zł na z.atru~m.eme b~z- Koncerty takie odbyły się w 
rob~tnych, zaciągmcccie pozy- wielu dużych miastach Polski. 
c~k1 z Funduszu Pr,acr w k~o- Prasa przyjęła je bardzo ży
cie zł 13.0~ . n~ p~miary . m!a- czliwie, dając pochlebne re
sta, upowazn1e~1e .zarząd~ Mia- cenzje. 
sta do wystawiam~ wek~h wła- Uprasza się o darzenie peł
snych na. 100.000 zl, zmiany. w nem zaufaniem pań, posiadają
w statu.cie. podatku od .psow, cych urzędowe poświadczenia i 
pr~edłuzeme T-w.u ~grodków o hojne przyczynienie się do 
D~1ałko~ych d~ier.zaw}". ~o nabywania większej ilości bile
lat 10, mter~elaCJe I wmosk1. tów wstępu na niniejszy kon-

K r W . 8 WB ce~~ncert zasługuje na popar-
'b6jka w Bełchatowie cie. 

MATKA W czo raj około godz. 23, w 
Bełchatowie ,na ul. Kościuszki, ' 
w czasie sprzeczki mieszkaniec ZUŁNIERZA POLSKIEGO 
Bełch,towa Bęczkowski Dawid 
lat 321 z...ad~ ~ępem narzędziem 
c;;~żkie ri'izkodzenie ciała w gło
wę Wrzesińskiemu Wacławowi, 
mieszkańcowi wsi Wola Mikor
aka, gm. B~łchatówek. Rannego 
umieszczono w azpitalu, spraw
ca zaś zosrar·zatfzymany. 

OBWIESZCZENIE Nr. 1175134 
Ko•ornik S,du Grodzkiel'o w Piotr

kowie rewiru li, zamieazkałyy w Piotr• 
kowie, oa.Jasza, ie w dniu 24 cserwca 
1935 r. od sodz. 10-ej w Piotrkowie 
pn:y ul. SłowaekieJ'O Nr. 8, w miej1cu 
przechowania przedmiotów, w pomie• 
azczeniaeh Aauy WiinieW11kiej-Bier1kiej, 
odbędll:ie aię za dług Filipin.Y Konowej, 
aprzedai z pneta'rru publicznero TU• 
ehomoici ouacowanych na . 1570 zł., 
nalei,cych do tejie Anny Wijni-ew1kiej
Bien1kiej, aiiańowicie: · pi~ina firmy 
„Hintz", 150-ciu płyt J'l'amofonowyeh, 
70Q-ut aztu.k billiek . w i<zyku poi• 
akfm azkolaych, 300-tu zeazy.tew 1Zkol· 
nych, 300-tu ntuk ~ajeeikó.w u~olnych, 
75-ciu btuljenów, 1Ckolnykij:'które Oflll• 
dać moiba ·w term}fie i 'iniej1cu aprze
daiy pned f.ozpoczęeiem takowej. 

' · Komornik - Jan Popielaw1ki 

W ramach organizowanych 
przez Wojskowy Instytut Nau
~owo-Oświatowy M. S. Wojsk. 
audycyj radjowych nadana bę
dzie w dniu 24 czerwca o godz. 
19.30 audycja żołnierska p. t. 
„Matka żołnierza polskiego" 
układu Jerzego Ciepielowskie
go w · wykonaniu artystów war
szawskich, chóru Juranda i ter
Fetu Lewickiego. 

Ciekawy mecz 
W nadchodzącą niedzielę · o 

godz. 17 .30 na bQisku K. S. 
;.,Concordja" odbędą się bar
(łzo ciekawe zawody piłki no
;inei z cyklu mistrzostw kl. „B", 
rniędzy mistrzem K. S. „Con
cordja" i vice-mistrzem R.K.S. 
·„Skra". 
l Mecz ten ze względu na cie
kawy przebieg gry i finałową 
rozgrywkę wzbudził zrozumiałe 
nciekawienie w św.iecie spor
towym naszego miasta. 

:~::::::::::::::::::::::1::::::::::::1=:::::::::::1:::::::::::::::::::::::: . . . . 
: i Nie t„a Olalaj J••t a ladal mlDka : : 
•: Pnes ltrak ple1ijitd:17, lecz rd1 w kołclacla łamie, :: 
: : h llł WJl•cą•ils"ł ltea Clecłlo,lnka, : : 
: • »"11lc klll'łelil 'w ełecłlocl61klm 11lamłe, • • 
: : TeJ •~sc:s,cia~łcł ~kt ol sał Die •1a•ł - : : 
: : .' A 1slmł POD'GORSII •przeda cl aajtanleJ. •: 
•• r ::- ~ •• 

: : · . Kupuj• ramłanek. : : 

Il P a w e ł ·P o d g ó r s k i l~ 
ii SKI.AD APTECZNY, Płotrkchw Tryh. Słowackiego 12. : : .. . .. 
::::::::::::::::::::::::1~:~:::::::::1::::::::::::1:::::::::::::::::::::::: 

Zawiadomienie 
. N.inie~zcin· mamy zaszczyt zawiadomić Sza• 

nownych Gości i Bywalców Restauracyjnych, że 

Restauracja .POD WIECHĄ" 
przy ul. Ogrodowej 2, róg ul. P.O.W. (w dawnym 
budynku Hotelu Polskiego) przeszła pod nowy Za• 
rzlltl rutynowanych fachowców ~aatronomłcdycb. 
' Wydaje codziennie po aader alakłch ceaach Snładanła, 

Obiady l goJacJe przyrz,dzane na świeiem malle. Bufet stale 
obficie zaopatrzony w zak,aki zimne i gor,ce pierwszorzędnej 
jakolci. Trunki wazelkieJ'O l'atunku w wielkim wyborze na 
miejacu i na wyno• po eeaaeh moaopolowychl Plwa l porte
ry z pierwszorzędnych browarów krajowych i miejacoweg~ p. Fr. 
BraulińakieJ'O• Napoje chlod&llC• arancio, rumba, oranżada i t.p. 
)[11chala prowadzona wzorewo przez rutynowanego miatrza·aztuki 
kulinarnej, zaspakaja najwybredniejszych amakoazów. Obaługa 
azybka i uprzejma. Ceay aader nlaldel Dania bardzo 1ma,c:1nel 

Polecaj,c aię łaakawym wzrlędom Sz. Gości, pozostaje 
z poważaniem · Z A R Z Ą D ~ 

.... 

,,SAHARA" 
p-ozostanie w Piotrkowie 

Znane jest dobrze stanowisko 
krytyczne całego społeczeństwa 
piotrkowskiego w sprawie tak 
niezdarnego wybrukowania głó
wnej ulicy miasta Słowackiego. 
Zarząd miejski przyrzekał, że 
ten bruk zostanie zerwany albo 
będzie zalany asfaltem. Obec
nie jednak przystąpiono tylko 
do wydobywania po jednej 
rozbitej płycie pozostawiając 
cały bruk zwany Saharą. 
Czyżby Zarząd Miejski na

brał przekonania, że taka na
prawa wystarczy choć wszyst
kim dokucza Sahara w nieby
wały sposób. 

Taka „naprawa" do niczego 
nie prowadzi chyba w pojęciu 
ojców miasta, którzy rozumieją 
jakoś inaczej. 

muje do wykonania nowocześnie urzą• 

N f I h t 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 

a a ~c. e eru SAkłdadazmie AptBecznlydm PIOTRKÓW 
Co n1es1e fala a a a, Słowackiego 7. 

( C.P. C.) Po 1 ski e Rad jo star a iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
się jaknajszersze kręgi wciąg-
nąć 'Il swą pracę kulturalną. 

w środę dnia 19 b. m. w au- w szponach handlarzy 
dycji „Cała Polska śpiewa" o 
godz. 18.15, a więc w stałej po- Ż Y WY M T O W AR E M 
rze tych audycyj, wystąpi przed Romantyczne przygody uroczej Polki na 
mikrofonem rozgłośni toruńskiej 
chór dzieci Dzieci Szkoły Po- obczyźnie 
wszechnej w Dobrzyniu nad Tu pan Kornel wspomniał o swym 
Drwęcą. Wszystkie rozgłośnie majątku ziemskim na Bukowinie, stawił 
polskie audycję tę transmitują. jej przed oczy tytuł dziedziczki, lecz mło-

x da, prostacza dziewczyna, idąca li tylko 
W łączności z 125-letnią ro· za głosem instynktu, przyjmowała kapital

cznicą urodzin Schumanna na- ne jego argumenty z odpychającym chło
daje Warsz3wa dn. 19 b. m. o dem. Słuchała go jak chłop gadania o o
godz. 19.30 szereg pieśni Schu· strygach i kawiorze. Nie pragnęła ona 
manna, które zaliczają się do więcej nadto, co pragnęła, a nie sięgąła 
najpiękniejszych utworów, ja· umysłem na _jakieś wyżyny, które budi;iły 
kie na polu pieśni posiada li w niej raczej mglisty lęk. On sam zaś 
teratura ·muzyczna. Pieśni te wydał jej się blag1t:rem, zawracającym jej 

PIOTRKOW PRZODUJE wykona Stanisława Agrasiiiska, głowę w jakichś złych zamiarach. Stró-

w Pl.łkarstw1•e której akompanjuje prof. Lu- żowała nad mą czujna nieufność. . 
dwik Urstein. -:--- Pan chciałby się ożenić ze mną? 

w Piotrkowie tylko sport x A cóż powiedziałby na to Lenz?.„ 
piłkarski do pewnego stopnia Henryk Sztompka wykona o - Czyż pani jest jego narzeczoną? 
b d · d · · d b · ł godz. 21-ej II-ą część preludjów - Nie. 

u zi na zie1e 0 rei przysz o- chopinowskich. """" Nie? A zatem mam prawo mówić 
ści. Wszystkie inne dziedziny x pani o mych uczuciach i zamiarach. Niech 
życia sportowego spowodu na- W dniu dzisiejszym o godz. pani pozwoli ... uwagę. Gdyby pani kuzyn 
pchania się dyletantów nasta- 18-ej radjostacja Warszawska miał zamiar poślubienia, byłoby to stało 
nowiska w organizacjach i klu- nadaje - montaż poetycko-mu- się już dotychczas. Byłby przynajmniej o-
bach nie okazują żadnej żywo- J 'b · · świadczył si,.. pani... Pani J·est wolna 1· tności. zyczny. est to pro a ujęcia w "' z · k k. h kl b • ·ł formę radjową nieśmiertelnych może roz:pot"ządzać sobą. A zaleca się 

piotr ows ic u ow Pl - „Psalmów" Zygmunta Krasiń- to, bo przecież nie pozostanie pani przez 
karskich Concordja i Skra nie • · "' · h · k ł całe życie pod opieką sweao kuzyna. On przegrały w roku bie:i~cym ani stc1ego, w ,-toryc zam nę a . e 
· d k · w d · · się w formie poetyckiej ideo- się ozeni ..• Je nego spot anta. y a1e się 1 .. d b . 1· . Pola spowaz·n1·ała. · · p· t ogj1 o y mewo 1: wiary, na-
więc rzeczą pewną, ze w 10 r- d ·· d b · i· - Ja nic nie zrobi„ bez n1·eao... -kowie zostanie zarówno mi- zieJI, 0 reJ wo 1. "' „ x wyrzekła po namyśle. 
strzostwo jak i wicemistrzostwo W ramach recytacji prozy - Przyznaje pani swemu kuzynowi 
Podokręgu piłkarskiego. nada Warszawa 0 godz. 16.50 władzę rozporządzania sobą? - uśmie-

Concordja dochodzi do fina- · d · ł k. · c.hnął siP pan Uszyłow1·cz boleśnie. A ona łowych rozgryw~k a Skra z.do- opow1a ame w os 1ego pisarza "' 
będzie napewno tytuł wicemi- L. Pirandello: „Nene i Nini", przyznała z rozbrajającą otwartością: 
strza. charakterystyczne ze względu - Tak jest, przyznaj((. 

na przedstawienie współczes- Pan Kornel umilkł. Po chwili, zapa-
Mecz Lec1aja-Hakoah 2:1 nych konfiktów obyczajowych. łając zgasłego panierosa. zagadnął! 

W uzupełnieniu onegdajszej - Jak zapatrywałby się kuzyn pani 
wiadomości o niedzielnych roz- Muzyka aymfonłca:Da w radjo na jej marjaż? „ 
grywkach piłkarskich donoszą (C.P .C.) W dziale muzyki - Nie wiem ... - wyszeptała Pola 
nam, że w Tomaszowie tamtej- symfonicznej specjalną troską w skupieniu i kwestja ta zaintrygowała 
sza Lechja pokonała drużynę otoczone będą koncerty po- ją bardzo. A on, zdziwiony, zdezorjento
Hakoahu w stosunku 2:1 wobec święcone rozwojowi naszej mu- wany, mówił: 
czego ta ostatnia zakwalifiko- zyki. I tutaj organizacja tych - Z tego wynika, że musiałbym o 
ła się do spadku do niższej koncertów natrafia na duże rękę pani . prosić jej kuzyna. 
klasy. I tak: trudności, z ktoremi będzie mu- - Niech go się pan zapyta, jeżeli 
1) Concordja 10 gier 17 pkt. st. br. 37:7 siał walczyć Wydział Muzyczny pan chce! zawołała Pola żywo. 
2) KKS 12 „ 14 „ „ 34:28 w postaci braku materjałów nu- - A czy pani sądzi, że on się zgodzi? 
3) Skra 10 „ 12 „ " 23:19 towych, znajdujących się prze- - .•• Doprawdy nie wiem. Może być ••. 
4) Lechja 12 " 12 " " 28:29 ważnie w rPkopisach w różnych Tak?? - zawołał pan Kornel, zdu-5) Ruch 12 „ 10 „ „ 31:28 "' 
6) MKS 11 „ 7 „ „ 10:28 bibljotekach, czy nawet w zbio- miony, bo doprawdy nie sądził, by pan 
7) Hakoah 11 „ 6 „ • 17:41 ra~h prywatnyćh. Trudności te Lenz zechciał wyzbywać się swej tak cu

Mgr. CHWIST 
opuszcza Piotrków 

Jak się dowiadujemy p. mgr. 
Chwist obecny naczelnik wy
działu oświatowego Zarządu 
Miejskiego otrzymał stanowisko 
naczelnika spraw personalnych 
w Dyrekcji Tramwajów Miej
skich w Warszlwie. Mgr. Chwist 
w najbliższych dniach opuszcza 
Piot.rków przenosząc się na 
stałe do stolicy gdzie - jak 
wiadomo - w Ministerstwie 
poczt i telegrafów pracuje jego 
niedawno zaślubi.ona małżonka. 

można będzie przezwyciężyć cudnej kochanki, którą hodował jak kwiat 
tylko wielkim nakładem pracy bezcenny. 
i kosztów. I - Więc pani przypuszcza, że opie-
Piątkowe koncerty symfoni- kun jej zgod;z;ił się na nasz iwiązek? -

czne będą utrzymane w okre- spytał, sądując wzrokiem jej posmutnia
sie letnim z tą korektą', że czas łą twarz. 
ich trwania został skrócony do Enigmatyczny jej stosunek do owe
jednej godziny. Jest to posu- go „opiekuna" intrygował go nad wyraz 
nięcie słusine, gdyż radjosłu- Czekał wyja_śnienia. . 
cha cze w porze letniej naogół Ona .zas powstała raptownie, pr~eszła 
niezdolni są do wysłuchiwania do okna 1 pan Kornel me byłby , wierzył 
koncertów muzyki poważnej, oczom, gdyby był spostrzegł łzy kręcące 
trwającej dłużej. Kóncerty te się jej pod yow~e.kami:. . . . . 
poświęcone zostaną arcydzie- Dobrej mysh zbh~ył. się do meJ 1 
łom międzynarodoweg'o reper- zagadnął wesołem zac1ęc1em: 
tuaru, wsród których wysuną - A jeżeli kuzyn pani się zgodzi? ... 
się na pierwszy plan piękne, Lęk i odraza podnosiły się w niej 
dęsto zapommane uwertury, falą. 
or'az serenady na orkiestrę - T o.„ to ja i tak za pana nie wyj-
smyczkową. dęl - wyrwało się jej opryskliwie: 

- Czemu?? 

MAŁY TOPIELEC 
W torfowisku wsi Czyżów 

gminy Kamieńsk utopił się 4-
letni Janek Masiorek, którego 
rodzice pozostawili bez opieki. 

- Bo nie. 
- Odpycha pani swe szczęście? 

Czemu pąnno Polu? 
- Bo nie chcę. Bo pana nie kocham. 

Ja za nikogo nie wyjdę za mąż. 
(Dalszy ciąg nastj\pi) 

J.. Najnows~a powieść ,,Przekleflstwo Zlolego ClelCa" do nabycia w kioskach po 20 gr 
(ze.cszyt VIII już w rozsprzedaży) . 



Radjo Kłopoty matrvmonialno-teatralne B~rbarv Hutton CZW ARTEK, 20 czerwca. 
8,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo• 

ne". 8,33 Pobudka do gimnastyki. 8,36. ksiażne1· Mdivani, hrabiny Revenllov Gimnastyka. 8,50. Muzyka (płyty). 9.50. lli 
Pogadanka sportowo-turystyczna. 9•55· Barbara Hutton, ekscentryczna hr.ał>iego Reventlova. nie oglądać młodą parę akto-rów, Odczytanie programu na dzieli bieżący. . . , 
10,00 Muzyka (płyty). 10,30 Feljeton z mllJonerka kubańska ·wyszła w Na scenr.:e teatrzyku subsydjowa- ucharakteryzowanych na Barbarę 
cy1uu „J:oaróżu1my". 10,45 „Boże Ciało I swoim czasie zamąż za szwagra Po- nego )prz<?z. Barbarę zmieniono wte- Hutton i księcia Mdivani. 
w Łowiczu". 12,15 Poranek muzyczny. j li Negri, pięknego księcia Mdivani. dy tytuł scenki, o której mówiliś- Hrabina Reventlov postanowił.a 
Wykonawcy: Ork. Symf. P. R. 14,00. p d t ł · , t B .• t · · i · tyt ł Muzyka salonowa (płyty). 14,58. Wiado· J o czas ego m~ z.e~s w.a „arna- my u JU1Z, zas ępuJąc go u .em wreszcie działać bardziej energicz-

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxemburg". 
Narodowy: „Wacblar.z l.ady WiDdcr-

mere". 
Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka", 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: „Obrona Keysowej„~ 
Ateneum: 11Mądra mama", 
Teatr Aktora !Mokotowska m. '7lU 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: Przedstawienie zawi.., 

mości meteorologiczne. 15,00 „Igranie .z ra dostała prawdz1weJ manJ1 tea- mniej przejrzystym, chociaż dość nie i wystąpiła do sądu angielskie. 
o~niem" - pogadanka: 15,10 Mu;Zy~a 1' tralnej i hojnie subsydjowała ~- jeszcze wymownym: „Amerykan- go z żądaniem wycofania tej scen-
łPł.yty). 1 ~·~ '.'Pr~~a 1 zabawa "! zyc.iu wien }Qndyński teatrzyk rewjowy. ska miljone1·ka spotyka obcego ki z repertuaru teatru, twierdząc, szc:emo. ed1'a•. ,,Bbhater naszych czasó-" dziecka w1e1skiego . 16,00 11 0 biskupie, . -
który pisywał bajki" - pogadanka dla I Szlagierowym numerem tego tea- księcia". . że obraża ona jej uczucia w sto- Instytut Reduty: „Teoria Einsteina", 
dzieci. 16,15 Recital fortepianowy Marja I trzyku był.a scenka zatytul.owana Barbara Hutton, księina Mdiva- sunku do obecnego męża. leatr DramatYC&nJ lłiqx>łec&DA l)ł D b k' g 16 50 c d · d „'?'rcgedja dzieci", n~ ą rows„ ie 0

• ' " .? zienny 0 
• „Barbara spotyka księcia Mdiva.ni". ni, hrabina Reventlov poc2Uła się Sąd naraz.ie nie dał jeszcze obra- Cyrk: Nieczynny. emek prozy : „Czarny lud . 17,00. „Dla I ł . . . . t t 

naszych letnisk i uzdrowisk". 18,00. I By a to scenka, op1suJąca JaknaJ- naraz do knię a tern od·słanianiem żonej damie odpowiedzi. Jedno w W k" &;..-
„Książka poezji". 18,15 „Cała Polska I dokładniej pierwsze spotkanie mal- jej OS-Obistych tajemnic pned oczy- tej całej sll)rawie nie zdaje się jed- . 1naC.1s 
śpiewa". 18,30 Muzyka (P.łyty). 18,40 „ży I żonków Mdiv.ani ich rodz.ące się ma publiczności i zażądał.a wycofa- .

1

1 nak ulegać wątpliwości, Teatrzyk A.dń~. (Wierzbowa): „Hrabia Monte· 
cie kulturalne i artystyczne stolicy" . . UCZU ·a i y ' · 'ł , · · t Christo 
18,45 Utwory polskie w wyk. Ireny Du- I e1 w znama m1 osc1. ma ego numeru. J rewjowy, subsydjowany kiedyś Apoll~ fManzałkow. l06l: „SenfZ•li~. 
biskiej. 19,05 Zapowiedź programu na Przyszedł jednak dzień, w któ- Dyrektor teatrzyku nie zgodził przez Barbarę Hutton nie potrze- As (Grójecka 56): „Miłość Tarzana" i 
dzień następny. 19,15. Koncert reklamo- i .rym Barbara Hu.tton postanowiła się na to. Barba1·a cofnęła wtedy I buje teraz żadnych subsydjów, pu-

1 

dodatki. . 
wySch.mi'1d9t'a30(tAenrojer).i pli9e,ś50ni Pwogwaydkank. Jaózael~~ I rozejśc.' . SI_'ę ze swo.im rn. ężern, w . subsydja udzielane teatrzykowi. bliczność wali doń .i tak „drzwia- Atl11;ntic:: „Pościg za cieniem"

0
• . 

' , Al · · ł · . . . Capitol (Marszałkow. 125): " rw1s I tualna. 20,00 Koncert symfoniczny w dwadz.iesc1a cztery godzrny po roz- e 1 to me pomog o. Na sceme w nu i oknami", Wiednia". 
wyk. Ork. P. R. 20,45 Dziennik wieczor· wodzie wys~ła powtórnie zamąż za d.alszym c.iągu można było codzien- l L.ai.iaao (Nowy 8wiat 50)1 „Nis~okołt 
ny. 20,55 „Obrazki z życia dawnej i czl'lna symfonja". 
współczesnej Polski". 21,30 Teatr \Y/yo· Colosseum Małe: „Poslfromiciel" ł 
braźni nadaje słuchowisko oryginalne li . t t ' D s' . . '' „Kocha, lubi, szanuje". . 
W. Hulewicza p. t. „Pogrzeb Kiejstuta" ff . war· e . omu ni1erc1 Colosseum (wielka sala): „Dama i bo· 
- 7- muzyką Tadeusza Szeligowskiego. kser" i „Muszę być młody", 
22,15 Wiadomości sportowe lokalne. 
22,20 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń 
ski ego. Pieśń skompunnwana przez Hauptmana Corso: 11Żywy zastaw" i rewja. 

Europa: ,.Rumba". 
PIĄTEK, 21 czerwca. W celi śmierci numer 6 w więzie- śmierci". prostu przez wydawców rnuzycz. k!~~=·~nje (.rasna 5l: "~owrót Fran• 

6,30. Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo· niu w 'frenton, siedzi Rys'l.a.rd Oskarżony o porwanie i zamor- nych, którzy liczą na to, że na U· Fama: „Malowana zasłona" i „Ja mam 
rze". 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. Hauptman, oczekując na powtórny <low.anie dziecka 'Lindberg:1:i kom- tworze Hau.ptmana doskonale będą temperament", 
GOid'mnatsty~a. 6'50 Muzykad (płytyb~· 8•20· termin swojej rozprawy. pozytor ułożvł też ·słow~t dt· swoJ· eJ~ mogli zarobić. Forum: „Kleopatra" i „Król cyganów„ czy anie programu na zień 1eżąr.y. . . ' Los: „Dzielny chłopiec". 
8,25 Wskazówki praktyczne. 8,30 Przer· Po pierwszych, paru dm ach roz- melodji i pieśni tej n~u..::;.vl swe. Adwokat narazie odmawia wszy- Majestic: „Szczęście na ulicy" . 
..Jia. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z paczy po procesie wrócił już ich sąsiadów, więźniów, Ja k i oa stkim, odrzucając z upoważnienia Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
W~eży ~a;iackiej w Krakowie .. 12•0.3· 1 ter.az Hauptman do wzii~.lJH•j row- skazanych na sm1erć. Więźniów swego klijenta wszystkie nawet Mewa (Hoża 38): „Wyspa skarbów" i W1adomosc1 meteorolog. 12,05 Dz1en!lik . . · k • . „Tajemnica małej Shirley", 
południowy. 12,15 „Dla naszvch letnisk i nowag1 duchowe]. Uspo „c11 ~ię, tych W tej chwili jest czterP,Cn, r,a najponętniejsze propozycje. Mucha: „Buster rozdaje . miljony" I 
uzdrowisk" - ork. kameraina. 13,30. Z wrócił do swego ulutiiJlH'J.!O zaję- cztery głosy śpiewają leż oni pieś[1 Kwartet D.omu śmięrci ukazać ~Samarang", 
rynku pracy. 13,35 Przerwa. 15,15 Prze· cia.„ do muzyki. „Domu śmierci". się ma na rynku dopit:ro dwudzie.. Nowa Tombola: „Wiosenna parada" i 
gląd .giełdowy. 15•25 Wiad?mo.ści. 0 eks- Hauptman jest bardzo zfolnyrr. Solową partję tenora otrzymal stego czerwca, a. więc w dniu, w · „Księ~nicz~a przez 30 ?,n_i". . porcie polskim. 16,00 „Odżyw1ame w le . . , . Petit Tnanon: „Nana 1 „Pan bez mut 
cie". 16,35 Pogawędka dla chorych w 1 nawet utalentowanym muzykiem. ogromny murzyn, on też dyTyguje którym Hauptman powtornie stanie I szkania". 
opracowaniu ks. kapelana Michała R~- Gr.a na kilku instrument&ch i ucho- tym niewielkim chórem. przed trybunałem. Prawo do wy- Pałace: „Ekstaza'' i „Quick'', 
kasa (ze ~w.ow~). !7·00 X-ty. koncert z dzi za dość zdolnegt) kom~'o:~ytora. O nowej pieśni Hauptmana do- dania tej pieśni oddane ju!Ż bowiem Pan:„„Wielka księżna i chłopiec ho• 
cyklu „P1ęc w1ekow muzyki kamera!- ,..,. 1. , . . I . d . ł . . , . bli t ł . . ks d • telowy . nei'" 17 30 Koncert Ork p R d d ·v ce 1 sm1erc1 num?.r 6 ~ c:lmpo- wie zia a się oczyw1sc1e pu cz- z-os a o naJw1ę zemu z omow wy- Popal • T d . k b' t „ · • · · · po yr. . . . , I . , \ . . arny. „ orrea or 1 o 1e y 1 Stan. Nawrota. 18,00 „Letnisko podmiej 1 nował Hau[Ptman p1~;m chor;1lną, nosc bardzo prędko. Adwokat ska- dawmczych Ameryki. „Tańcząca Venus" i rewja. 
skie". 18,15 „Cała Polska śpiewa". 18,30 której to tytuł „Kwartet domu z.anego na śmi~rć oblegany j,est po- Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 
Skrzynka ogólna. 18,40 Chwilka społe- jesteś", 
czna. 18,45 Muzyka salonowa w wyk. Stella: ,-,Sekretarka wychodzi Qm\!'', 
~kdź. _A. Sandlera (dpłyty). 19,05 Zapo· ,,Solony'' kro' I Sstylksowy: ,,Mała mda~czka", --' wie programu na zień następny. 19,15 fu:i : „I cóż alej, szary cuowie-
Koncert reklamowy. 19,30 Utwory na ku?" i „Bolero", 
wiolonczelę w wyk. Zofji Adamskiej. Riałto: „f\Ięiczyźni w nlebezpiecznyna 
19'50 „Rozmowa z Lechoniem". 20,00. Dziwne ... ,czenle maraka· .t:ask~ego posł wieku". Skrzynka rolnicza - koresp. biet. omó· IE. I I ! 8 Uciecha: „Dobra wrótka''.. 
wi inż. Wacław Tarkowski. 20,45 Dzien- Variete: „Kuszenia szatana" i rewja. 
nik wieczorny. 2Q,55 „Obrazki z życia Do Londynu przybył w tych :W.skUJtek jakiegoś przeoczenia tło - życzę Waszflj Królewskiej Mo-
dawnej i współczesnej Polski". 21,00. dniaah jakiś nowy poseł marokafl- macza, który był może zd.enerw-0- ści - powiedział tłomacz _ żeby 
Koncert symfoniczny w wyk. Ork. P. R. ski. wany, albo nie dosłyszał dokładnie Bóg go po wszystkie czasy· dobrze ..• 
22,00 Wiadomości sportowe ogólne. 
22,06 Wiadomości sportowe lokalne. Nowy poseł z.ostał na urocz.ystej słów marokańskiego gościa, zdu- zasolił. 

LOTEM PODRóżUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWO.. 

NAJSZYBCIEJ, 
22,10 „W krainie pięknych głosów" audjencji przedstawiony królowi, miony król usłyszał z u.s.t swego an- Można sobie wyobrazić konster
(płyty). któremu złożył listy uwierzytelnia- gielskiego tłomac:z.a dziwne i nie- nację, jaka po tych słowach zap.,a-

. TANIO, 
CODZIENNIE I 

jąc.e. zwykle słowa życzeń. nowała na sali audjencjonalnej. 
Z okazji niedawnego jubileuszu 

Oiłoszenia drobne króla Anglji złożył mu też dyiplo Kobieta zamordowana przez.„ koguta AA MEBLE eobdne, całe komp:e. 
t ty i pojedyńcze eztu• 

ki, polecamy nafta.'!Uej SWIĘTO:l'.RZT· 
SI.A. dwa. r6j NOWEGO SWIATU„ 

mata marokański serdeczne życze
nia, które zostały królowi przetło-
maczon_e przez obecneg.o na au- Do klinik.i ·ChirurgJcznej w Buda- Nieszczęśliwa zmarła wsk\ltek 1 wej oc~y. 
dj.encj.i Specjalnego tlornacza, peszcie 'Przywieziono W tych dniach ran zadanych je} .„ przez koguta. r I est to, jeżeli tJ.i-a pierwszy to W 

~tetow..U., wiórkowanie, cyklim-owa- - życzę Waszej Królewskiej Mo- ciężko ranną wieśniaczkę. Kobieta Rozłoszczony kogu.t napadł na każdym razie bardzo rzadki w;vna~ 
r. me, myci• eryt>. Pl~kwy; tępi gaza-. ści, ż.eby Bóg go nam zachował po I miała straszJ,iw.ie zmasakrowaną I nią i ostrym dziobem zadał jej dek zamor<lowania czrowieka prze.z 
mi fachowo, tamo, iw«ranc1a, telefon • ·-~k· . d . ł ł · · t kl' · · · ł · · · śl' k ·· 
628-92, ul. Bro~a s, m. ,19, Włady· ! wszy6V ie cza.gy - powie zia ma- g owę i mimo ros 1weJ l energ1cz, szereg ran, wy U•piaJąc meszczę 1- oguta. 
eław żelazika. 266 rokańs.ki dyplomata. nej opi·eki lekarskiej zmarła. 

JAN BOKAY. 
wu wiesz takiego? samej kłamliwej interpretacji, co 

8) 

\U DBRDnIE KOBIETY 
- Ah, ty czarównico, cóż ty zno~l ,,mego" skandallJ. ze środy, w tej 

- Wszystko! Słyszałam od tatu~ 
1 

w porannej gazecie, tylko jesz.cze 
sia, od mamusi, przeróżne plotki, i barwniej i bardziej szczegółowo po
z gazet.„ I dany. A i to jeszcze nic: w tekście 

1 Patrzyła na mnie z triumfem. Ta-
1 

umieszczono dwa zdjęcia portreto· 

Autoryzowany przekład z węgienik iego Rezs0 Schtitza. ka była rozkoszna, że musiałem się J we, zwrócone twarzą jedno ku dru· 
roześmiać. To jej dodało pewności I giemu; moja fotografja i„. tej 

oni: s lekką ironją i z humorem, I z jej objęć. siebie: warjatki ! Poprostu niesłychane! 
nie biorę ludzi zbyt poważnie - 1 - Czego ty chcesz ode mnie, ma- - Ładna ?„. Prawda, że piękna! Muszę iść do redakcji i ;z;ażądać 
włącznie z sobą samym. j ła warjatko? O kim ty właściwie mówisz? wytłumaczenia. O Zuzie w tej chwi-

A tego oni nigdy nie mogą zro· . - Wujku Piotrze, wujku Pio- Roześmią.ła mi się w twarz. Ii zupełnie zapomniałem, słyszałem 
zumieć. Cóż ja mogę na to poradzić? I trze.„ - rzuciła zdyszana, patrząc - Wujku Piotrze, nie„ bierz mię tylko, że mówiła coś jakby sama do 

) 

Była wprost rozkoszna z rozwia
nemi jasnemi lokami, roześmianą 
buzią, błyszczącemi niebieskiemi 
oczami, mleczną cerą, i z tern szcze
biotaniem i filuternemi minkami! 
Prawdziwy podlotek; trochę rozpu
szczony, rozhukany, ale przytem 
przymilna, ciekawska i sentymen
talna. Mamy dużo wspólnych tajem· 
nic, zawsze się wspólnie naradza
my. Oboje nas rodzina traktuje 
jak: „enfants terribles". Chociaż 
wkońcu cafa rodzina - Martunia, 
Dezyderjusz i matka - przyz.nali 
łe jestem „genjalny", to jednak 
zrobili to z lekkiem kiwaniem gło
wami, jakby mówiąc: „dobrze, 'do
brze„. wiemy, te on jest bardzo 
zdolny, szkoda tylko że jest takim 
'dziwakiem, fantastą„." Wszystko to 
pochodzi stąd, że .nie mam irnlid· 
nych, burżuazyjnych nawyków, jak 
~i, że patrzę na świat inaczej niż 

To są ludzie tak różni ode mnie: j na mnie szeroko rozwartemi, błę:- na kawał! siebie. 
mają swoje zasady - więc niechże i kitnemi oczyma. - Jestem taka - Daję słowo, ta dziewczyna ~ Nie mogę się .doczekać, żeby ją,,' 
sobie będą z niemi, szczęśliwi. N aj-I szczęśliwa! . zwarjowała ! poznać.„ Tak ją już pokochałam ·~ 
ważniejsze jest to, że się bardzo . - A dlaczegóż ty~ jesteś taka I - Szkoda słów, wujaszku Pio- odezwała się sentymentalnym gło· 
kochamy. A mnie los daje świetną I szczęśliwa? trze~ Widziałam przecież w ~az~ sem. Potem zwróciła się do mnie: 
satysfakcję w spojrzeniu Zuzy. WJ - Dlatego, że„. Cieszę się ~raz , cie jej fotografję! Poczekaj chwi· - Powiedz mi, jak ma na imię to 
j.ej oczach jestem genjalny, bez żad-• z tobą.„ - i znów rzuciła mi się na I leczkę„. słodkie stworzenie? 
nego ubocznego znaczenia, jestem I szyję: - Taka jestem szczęśliwa! J Z poza dekoltu wyciągnęła zło*o- Poważnie spojrzałem jej w oczy: 
dżentelmenem i człowiekiem rycer· '1 Odezwałem się surowo: I :hą gazetę. I podała mi ją z miną - Słuchaj, .Z.uzulko! Ja tej k~ 
skim, słowem jestem typem ideał- . - Uspokój się nareszcie! Po-! zwycięskiego wodza. biety zupełnie nie znam, nie wiem 
nego mężczyzny: ciekawy, zajmu- ; wiedz wytaźnie, o co ci chodzi? - No, a co ja mówiłam? Możesz 

1 

l'lawet, co óna jest za jedna! Niema. 
jący, zaborczy w stosunku do ko- ) Przytuliła się do mnie mięk)co, ła· mi teraz zaprzeczyć? ani słowa prawdy w tern, co pis?.ą 
bi et, romantyczny i odważny, „in- j sząc się jak kot i,- wapinając się na W tej chwili odeszła mię ochota gazety! 
ny, niż wszyscy inni". I bezwątpie- palce, szepnęła mi tajemniczo do do żartów na ten temat. ·z J>rzera· I - A 'przecież będziesz miał o,...nią 
nia - bardzo się z tego cieszę, że! ucha: żeniem spojrzałem na gazetę: był pi?jedynek„„ "i'at:uś jest twoim za• 
ia piętnastoletnia rusałka ma o , - Wiem o wszystkiem ! to „Kurjer Wieczorny", popołudni o~ ·stę.pcą„. 
urnie takie dobre pojęcie. l Chwyciłem ją wp6ł i postawiłem we, brukowe pismo. Zaraz na pieny-1 

Po prostu nie mogłem się wyrwa~ I przed sobą: szej stronie umieszczony był -opis 
(D. c. n.)'. 

_: _ ___ „~~ ~~ '- *' ••'* :...> ttt~•!!::!?f.- ~ ....... ~ . = nr .~-~-·-:.11_ ... ~......,~~--""a..h' ·1 + . „.--.r_:_.!_~All !!!<•• _ 
PRENUMERATA miesi<;czna Dziennika Pi-0t1·Kowsk1ego wynosi złot. 2.50 CENY O~t;OSZEN: l·sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 jfr.
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